ya 


<- Warszawa, Wtorek dnia 18 (30) Lipca 1889 roku. 
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Sa odnoszenie do domu dopłaca się 
kop. 5 miesięcznie. ' 


O glfiadtyności Kościelne, 


Mas! 

Jutro koścół obchodzi uroczystcść ów. 
Ignacego Lojoli, założyciela zakonu Bocie- 
tatis Jesu (Jeznitów.) 

Jutrzejszemi nieszperami w kościele áw, 
Kazimierza (panien Sakramentek) na No- 
wem Mieście, rozpoczyna sig całodzienne 
odpustowe nabożeństwo, ku czci Najświęt: 
szego Sakramento, 


Wiadomosci Dworskie, 
— (|) -— 

We środę, d. 24b. m. (st. stylu) na 
placu w Peterhofie, odbył się przegląd 
Najwyżezy kadetów, znajdujących się 
w obozie. Kadeci tworzyli jeden bata- 
lion, złożony z rot korpusów: paziów 
Jego Cesarskiej Mości, mikołajewskie- 
go 1-go, 2 go i aleksandryjskiego. Ba. 
talion przy muzyce i pod dowództwem 
generał majora Wirskiego ustawił się 
fronter do placu. Na przeglądzie obec- 


Długość dnia g. 15 m. 32. 
Ubyło dnia g. 1 m. 1:. 


— 


———_—— 


monialnyw. Kadeci zaszczyceni zostali | 


Cesarskiem „Bóg zapłać!” 


W sobotę, d. 27 b. m., w dniu Imie- 
nin J. C. W. Wielkiego Księcia Włodsi- 
mierza Aleksandrowicza, w Krasnem 
Siole odprawione było nabożeństwo, na 
którem obecni byli: Ich Ces. Wys. W. 
Ks. Włodzimierz Aleksandrowicz z Mał 
żonką i niektóre jeszcze Osoby z Ro- 
dziny Cesarskiej. Jego Ces. Wys. Wiel. 
Ks. Włodzimierz przyjmował następnie 
życzenia w Swoim pałacn. O godz. 12 
przybyli z Peterhofu Najjaśniejsi Pań- 
stwo, Jego Ces. Wys. Cesarzewicz Na- 


Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze ODOLA 3 Ww 
Dziennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecz., Niedziel. Dominika, TUDI l i 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu. | Poniedz, N. M. P. Saieżnej | krologia po 10 kop. za wiersz. 


Reklamy po 12 kop. za wiersz. Nes 


Durnowo, oraz niektórzy wyżsi wojsko- | tycznych — a majątek ich ulegnie kon- 
wi. Podczas śniadania przygrywały or- i fiskacie. 
kiestry wojskowe O 2-ej Ich Cesarskie] Niektóre otóż dzienniki, jak np. „Re- 
Mości Najjaśniejsi Państwo, raczyli wy- | publique Fraocaise* doniosły, że skoro 
jechać do Peterhofu. w sobotę nie przybędzie do Paryża Bon- 
(„Prawit. Wiestnik*). |langer, tem samem, straciwszy prawo 
cywilne i polityczne, nie będzie mógł 
już być kandydatem na wyborach. 
Klęska Boulangera. Wprawdzie poważny „Journal des 
A= Débats“ wystąpił z zaprzeczeniem, iż 
W cztery godziny dopiero po wyjściu | dzień sobotni, jako pierwszy terminu, 
z druku numeru wczorajszego, reprezen. | nie decyduje nic jeszcze, Że oskarżonym 
tacya tutejsza „A.gencyi Półaocnej” na-| Wyznacza Się jeszcze drugi ostateczny 
desłała nam telegram z pierwszemi wia- | termin do stawiennictwa i że dopiero po 
domościami o rezultacie wyborów nie- !nieskorzystaniu z niego, następuje dla 


stępca Tronu, J. K. W. Książe Edyn- dzielnych we Francyi — i dzięki temu |nich utrata praw, ale to odparcie błędnej 


burski z Małźonką, J. ©. W. Ks, Maryą 
Aleksandrówną, oraz inne Osoby z Fa- 
milii Cesarskiej. Na dworcu Najjaśniej - 
szych Państwa powitały władze oraz 
deputacya włościan, która złożyła obraz 
srebrny, kupiony na pamiątkę cudow- 
nego ocalenia Ich Cesarszich Mości w 
d. 17 (29) października r. z. W pałacu 
podane było śniadania, na którem o- 


cecni byli Najjaśniejsi Państwo, Jego 


ogobliwemu pośpiechowi „ielegraficzne- | Wiadomości, zapewne juź nie zdołało 
mu”, dziś dopiero jesteśmy w stanie j W całości osłabić wpływu, jaki ona wy- 
podać szczegóły wyborcze. NANA, Hy. om fyn) paganta 

A , odobno także w wielu kantonach z 
owa Ja pydawat a zozpoządzana proteków polioyi przej 
kąd został przeciw niemn ogłoszony owad KA ROCCA yreZREKE OCZY 


akt oskarżenia; w którym oprócz zdra. wyborcze boulanżystowskie. 


. Aipa Czy tak, czy inaczej, czy dzięki tym 
dy rzeczpospolitej, zarzucono mu już nie fortelom, NĄ dzięki rade "hn 


rzecz ambicyi, ale zwykłe łotrostwo, 


ni byli Najjaśniejsi Państwo wraz z 
Najdostojniejszemi Dziećmi: W. Ks.Mi- 
cbałem Aleksandrowiczem i W. Ka. 
Ksenią Aleksandrówną, Księżna Edyn- 
burska Marya Aleksandrówna i inne o- 
soby z Rodziny Cesarskiej. Po przyby: 


Ces. Wys. Cesarzewicz Następca Tro- jak roztrwonienie grosza publicznego. 


nu, Książe i Księżna Edynburscy, W.) Na sobotę, t.j. w przeddzień wybo- 
Ks. Aleksy Aleksandrowicz, W. Ka. Mi-|rów, oznaczony był termin, z zapowie- 
chał Mikołajewicz z Synami i W, Ks.!dzeniem, że jeśli w tym dniu przed są- 
Mikołaj Mikołajewicz, Oprócz tego na | dem nie stawią się oskarżeni: Boulan- 


cia Najjaśnieiszych Państwa odbyły się: Śniadanie zaproszeni byli: 


minister | ger, Rochefort i Dillon, w takim razie 


ćwiczenia, zakończone marszem cere- spraw wewnętrznych, sekretarz stanu! pozbawieni będą praw cywilnych i poli- 


Vw WEZ Z 
ea ry 2 tr. SELADO AO AT BOTTA 


nme a 


raj w prefekturze, 

Spotkanie oznaczene zosiało na go- 
dzing ósmą punktualnie. 

Stawili się nań wszyscy. 

Rajmund opowiedział pokrótce przy- 
byłym uwagi swoje co do kradzieży 
książek w bibliotekach, wskazał agen- 
tom stanowiska obserwacyjne i sposób 
w jaki dozór ma być rozciągnięty. 

Dwaj ludzie otrzymali polecenie uda- 
nia się do biblioteki świętej Genowefy. 

Dwaj zostali przeznaczeni do bublio- 
teki Mazarini. 

Dwaj do biblioteki Arsenału. 

Dwaj wreszcie do biblioteki przy uli- 
cy Richelien. 

Fromental przyłączył się do tych o- 
statnich. 

Odźwierny znajdować się miał na sa- 


Czerwony Testameni 


POWIEŚĆ 


Ksawerego de Moniepin. 


CZĘŚĆ DRUGA. 
CZARODZIEJKA Z NAD MARNY. 


(Ciąg dalszy.) 


Po obiedzie, zalecił Pascalowi, aby 
ał baczenia na roboiy w pałacu pro- 
Wadzone, a sam zamknął się w swojej 


pracowni. We f 
Siedział tam długo jeszcze po pół- lach pracy od chwili otwarcia, aż do 
Nocy, zamknięcia gmachu, miał udawać moc- 


Pozostawmy go przy jego zajęciach 
mocno podejrzanych, a powróćmy do 
Jmurda Fromentala. 
„Ojciec Pawła, dręczony przypuszcze- 
liami, o których juź wiemy, spał ja 
wgorzej, a właściwie nie spał prawie 
e. 


_ Wstał do dnia i udał się do mieszka- 
la przy ulicy Meslay, gdsie naznaczył 


no zajętego jakiemś poszukiwaniem i 
miał jak najtroskliwiej obserwować czy- 
telników, którzy żądać będą podania so- 
bie dzieł rzadkich i cennych i które do- 


k|reczane im będą przez urzędników in- 


stykucyi. 
Dień spełzł na niczem, nie przyniósł 
żadnych rezultatów i agenci po złożeniu 


raportu Rajmundowi w miejscn umówio»' ją jednocześnie obawą i b.ogością. 


schadzkę pomocnikom wybranym wczo-|nem, rozeszli sią, aby nazajutrz rozpo- 


cząć znowu tę samą swoję służbę. 

Porzućmy ich na chwilę i poprośmy 
czytelników, aby nam raczyli towarzy- 
szyć ponownie do Saint-Manr, do Petit- 
Castel, 

Marta, po cedejściu doktora, poszła za- 
raz do parkn i skierowała się ku brze- 
gowi, przy którym Paweł Fromental ło- 
wił był niegdyś ryby, usadowiony w 
czółnie. 

Jakieś uczucie nieokreślone pociągało 
w tę stroną rałodą kobietę. Nie rozumia- 
ła i nie starała Bię zrozumieć co się w 
niej działo, ale nie myślała bynajmniej 
staczać walki z temi nieznanemi jej pi: 
gdy dotąd wrażeniami. 

Paweł — czyli ten jej młody czło- 
wiek, który jak przypuszczała, nosi to 
imie, owładnął wszystkiemi jej my- 
ślami. 

Nie zastanawiała się wcale, czy to, 


borców, zdających sobie pono sprawą z 
wartości Boulangera, wybory niedzielne 
zadały klęskę generałowi, i to klęskę 
tem straszniejszą, że zarazem okazała 
się najzupełniejsza nicość jega popular- 
ności i wpływu. 

Bo jeżeli zwycięztwo Boulangera wy- 
dawało się wątpliwem, to z drugiej stro. 


aa] 

Zadrżała cała, gdy jej doktór był po- 
wiedział: 

— Najdalej za dwa dni zabiorę cię do 
Paryża... 

-— Do Paryżal... Więc porzucić tak 
zaraz, tak niespodziewanie Petit- Castel 
i nie zobaczyć się juź se swym młodym 
rybakiem, a tym sposobem może go juź 
nigdy nawet nie zobaczyć? 

O, ten nieznajomy, ten nieznajomyl... 
przeczuwała to instynktownie, że jej ży- 
cie byłoby bez niego złamane. 

Być na zawsze z nim rozłączoną, to 
nie Żyć. 

Paweł tymczasem, owładnięty przez 
przyjaciela swego Fabiana de Chatelux, 
nie stawił się pod wierzby. 

Nazajutrz po nocy przepędzonej w go- 
rączce i wśród snów najokrutniejszych, 
Marta spędziła ranek nad brzegiem 
rzeki. 

Pawła znowu nie było i czas wlókł 
sig straszliwie. 


co czuje jest miłością, ale pragnęła za 
jakąbądź cenę zobaczyć tego rybaka, 
pomówić z nim, wsłuchać się w miły 
głos jego, który dotąd dźwięczał jej w 
uszach, a wszystkie tętna jej serca zmu: | różowemi z książkę w ręku, której je- 
szał do żywszych ruchów. dnakże wcale nie czytała i spędziła w 

Te rozkoszne, te słodkie marzenia, | ten sposób kilka godzin, spoglądając co. 
których dotąd nie doznawała, napawały |raz ku rzece, pochłaniając wzrokiem 
; wszystkie czółna przemyksjące po May. 


Znękana i tak już nocą źle spędzoną, 
zasmaciła się teraz bardziej jeszcze. 

Nie do ust nie biła wziąć w stanie. 

Usiadła na ławeczce pod kasztanami 


ny przecie można się było spodziewać, 
że przy agitacyi boulanżystów, przy 8y- 
paniu złotem amerykańskiem nababa 
Mackaja, przy silaem poparciu ze stro- 
my bonapartystów, różnica w głosach 
wyborczych nie będzie znów tak olbrzy- 
mio rażąca. 

Tymczasem już pierwsze telegramy 
wczorajsze przyniosły obliczenie, we- 
dług którego Boulanger wybrany został 
w dziesięciu kantonach, a pobity w 47. 

Dodać nadto należy, iż boulanżyści 
starali się narażać na jak najmniejsze 


ryzyko, bo stawiali kandydatury tylko 


w kantonach, oznaczonych przez same: 
go generała — a zatem w tych, których 
był najpewniejszy. 

Według ostatnich depesz telegraficz- 
pych, o rezultacie wyborów do rad ge- 
neralnych w 1,200 kantonach, Boulan- 
ger wybrany został tylko w dwunastu. 

Zwycięztwo więc partyi republikań- 
skiej przeszło wszelkie oczekiwania. 

Krążą już wieści, że Boulanger za- 
mierza wyjechać z Londynu aż do... 
Ameryki. 


Kronika polityczna. 


Niemcy. „Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung” powiada w przeglądzie 
politycznym: „Niepodobna chyba po- 
snylić się grubiej co do adresu, jak i 
wszyscy dziś fachowi wichrzyciele róż- 
nych narodowości, przesyłający swe hoł- 
dy francuzkiej niby republice. 

„Tereźniejsza forma rządu—wyrzekł 
przed laty Thiers— musi być konserwa- 
cyjną, albo istnieć przestanie. 

„Rozumiał on dobrze, że walki we- 
wnętrzne we Francyi, od chwili zwy- 
cięztwa stanu średniego, były to walki 
obronne tego ostatniego przeciwko na- 
wale klas niższych. Stan trzeci uspra- 
wiedliwia swe panowanie, jako wyni- 
kłosć dziejową i na wszystkie strony 
broni się przeciw ludziom, dla których 
rewolucya jest regułą przewodnią. 

„Oaobliwem więc jest zboczeniem, że 
naśladując młodoczechów i przedawnio- 
nych wielbicieli Kossuth'a, kilku bośnia - 
ków wystosowało także gratulacyjny te- 
legram do prezydenta Carnota., Awan- 
turnicy to są, jak donosi miejscowy 
dziennik, oszuści sBądowo już karani i 
marne indywidua: gdyż nić inne na de- 
monstracyę taką zdobyć by się mogły. 

* Cesarzowa Fryderykowa odwie- 


nie, spodziewając się ciągle, a niestety 
napróżno, ujrzeć młodego człowieka. 

Paweł lubo nie stawiał się na poste- 
runku, był, jak wiemy, zakochany po u- 
szy i myślał ciągle o swej Czarodziejce 
z nad Merny. 

On to wczoraj wraz z La Fovinem i 
Fabianem postanowili wycieczkę rybao- 


Pragnąłby był być w pobliżu wybrze- 
ży Petit-Castel, ale La Fonine był in- 
nego zdania i postanowił udać się w in- 
ną stronę rzeki. 

Paweł nie chcąc się zdradzić, przy- 
stał na to postanowienie. 

Nazajutrz wyjechali bardzo rano, i 
wkrótce pozostawili po za sobą Petit- 
Castel przeglądający się zalotnie w Mar- 
nie. 

Wierna Magdalena obiecała przynieść 
młodym ludziom śniadanie o 11-ej rano, 
w miejsce oznaczone. 

Wyznaczono odpoczynek na ozas tego 
śniadania. 

La Fouine zabrał Pawła i Fabiana do 
awojej łodzi. 

Łowiono ryby, rozmawiano, śmiano 
się, jedźono i znowu łowiono, a wieczo- 
rem powrócono do domu z transportem 
ogromnym. 


Pomimo wszystkich tych przyjemno- | M 


ści, Paweł smutny był i cichy przez 


dziła w tych ezasach klasztor żeński w 
Moselweiss, co stało się powodem po- 
głoski, jakoby zamierzała przejść na 
łono kościoła katolickiego. 

Strasburg. M. Obt, naczelnik o- 
gręgu Munster, udał się na jezioro Blac, 
aby wspólnie z podprefektem z Saint- 
Dié, zająć się rewizyg granicy francuz- 
ko-niemieckiej. 

Peszt. Z Serbii dochodzą tu alar- 
mujące wieści. Mówią o zamierzonym 
napadzie na Nowy Bazar i dodają, że 
regenci sami wezwali Milana, aby zaże- 
gnać rewolucyę. 

Ąustrya. Powiadają, że generał 
Bauer ustąpić ma z zajmowanego stano- 
wiska ministra wojny. Jako następcę 
jego wymieniają ministra hkonwedów wę- 
gierskich, Fejerwary, ulubiefca cesarza 
i człowieka wielkich podobno zdol- 
ności, 

* Wszystkie wiedeńskie i poszteń: 
skie gazety rządowe, pomieszczają po- 
stanowienia delegacyj austryackich, — 
gsankcyonowane juź przez monarchę. Po- 
dług tych dokamentów, wspólnie przez 
Austryę i Węgry oznaczone budżety 
wstępne na rok 1890—wykazują sumę 
129,351,708 guldenów, po strąceniu zaś 
wpływów celnych, pozostaje jeszcze su- 
ma przeszło 89 milionów guldenów. 
Prócz tego przyznano Kredytu na cele 
okupacyjne przeszło 4 miliony i dodat- 
kowe kredyty do budżetu ogólnego w 
sumie przeszło 5 milionów guldenów. 
Obecnie, gdy postanowienia delegacyj 
otrzymały sankcyę cesarską, przystąpi- 
ło ministeryam wojny do wprowadzania 
w czyn projektów, które oddawna ocze: 
kują na to w tece ministeryalnej. Jed 
nym z najpierwszych kroków w tym 
kierunku jest przeniesienie dziesiątego 
korpusu armii z Brna do Przemyśla. 

Serbia, W rozmowie z pewaym 
obcym dyplomatą oświadczył ex-król 
Miian, że pogłoska, jakoby on pragnął 
koronę na nowo pochwycić jest bezsen- 
80wną i na to zapewne obliczoną, ażeby 
go z obecnymi rządzcami kraju poróż- 
nić. Nie uda się to jednakże. Zupełna 
dziś panuje ufność wzajemna; żadna ze 
stron nie wątpi o uczciwości drugiej. 
Abdykacya jego nie była dziełem unie- 
Bienia chwilowego, lecz dojrzale obmy- 
slanem postanowieniem, którego wcale 
nie żałuje. Sądzi on, że ani regencya 
ani rząd na błędnych drogach nie są. 
Trudności wprawdzie nie brak; lecz ża- 
den rząd wolnym od tego nie jest. Przy- 


dzień cały, smutny tak, że Magdalena 
przypisując to cierpieniu fizycznemu, 
zarzuczła go pieustannemi zapytaniami 
i otaczała szczególną troskliwością. 

Paweł milerał, nie chc36 się zdradzić 
ani przed Magdaleną, ani przed Fabia- 
nem. 

Stara poczciwa sługa, lubo nie zupel- 
nie przekonana, musiała w końcu uwie- 
rzyć, że paniczowi nio nie jest. 


XI. 


Fabian zauważył również smutek przy- 
jaciela, ale nie chciał go przez delikat- 
tność wypytywać o przyczynę, bojąc 
się zaś być przeszkodą, odjechał do rg- 
ryża wieczorem, pomimo że miał zamiar 
2 rii w Port: Créteil jeszcze dni kil- 

A..0 

Paweł został sam i wolny—a uczucie 
tej wolności sprawiało mu radość nie- 
wymowną. 

Obiecywał sobie podążyć jutro na rze- 
kg, i zająć miejsce w pobliżu ZPatit-Ca- 


tel. 

Gdyby śmiał, pobiegłby tam natych- 
miast, aby choć zdaleka wśród ciemno- 
ści, ujrzeć mieszknie Czarodziejki z nad 


arny. 
Pomimo wielkiego zmęczenia, nie pal 


był on do Belgradu na zasadzie zastrze- wojny, a nakazującym przyspieszenie 
żonego dla siebie w konstytucyi prawa. |fortyfikacyj na granicy  pirenejskiej, 
Bezczelny jedynie cynizm, może ma | Umosnienia te nie mają na celu, oile 


wmawiać zamysły ponownego zawła- 
dnięcia tronem za pomocą rewolucyi. 
Patriotyzm broni go od podejrzeń o 
„pronunciamenta,” zwłaszcza, gdy prze- 
konany jest, iż wszystek naród serbski 
przylgnął całem sercem do jego syna 
Aleksandra. 

* Wiedeński korespondent „Times'a” 
podaje rozmową z eks-królem Milanem, 
którą miał podobno w ostatnich dniach. 
Ssczególniej ciekawym jest ustęp, doty: 
czący zamierzonego powrotn królowej 
Natalii do Belgradu, za czem podobno 
wytrwale agituje metropolita Michał. 
„O wszystkiem, co się działo w czasie 
mojej nieobecności w Belgradzie”, miał 
się wyrazić Milan, „dowiadywalem się 
przeważnie z gazet. 


przeciwnikami politycznymi z ostatnich 
czasów zostało zapomniane. Plotki i do- 
mysły długo zapewne znajdować bądą 
w Belgradzie źródło podatne, nie idzie 
jednak za tem, aby było w nich cośkol- 
wiek prawdy“. 


„ Mż 
Francya. We Włoszech narobio- | nia robotników od wypadków nieszcz 


no niedawno ogromnego hałasu z powo- 
du, iż kilku jakoby oficerów francuz- 
kich przebranych po cywilaema, starało 
sig dostać do fortyfikacyj pod Suzą. 
Śledztwo stanowczo wykazało, iż czepio- 
no się najzwyczajniejszych turystów, 
którzy wcale zarzucanych im zamiarów 
nie mieli — natomiast pokazało się, iż 
po Francyi uwija się masa szpiegów 
włoskich. 

Hiszpania. Z Madrytu donoszą 
do „Daily News“ o rozkazie, wydanym 
świeżo przez hiszpańskiego ministra 


Umowa pomiędzy į zaległości i wydalania dzierżawców. 
mną a królową jest bardzo stanowczą i|tym celu utworzonym być ma fandus 
rozstrąsaniu ulegać nie może, nieprzypa- | opieki nad dzierżawcami, z którego, w 
szczam więc, aby położenie obecne zmie- | razie potrzeby, udzielane będą wspar: 
nić się mogło w jakimkolwiek kierunku. | cia tym stowarzyszeniom dzierżawców, 
Co się tyczy pogłosek—miał mówić da: | które do utworzenia go przyczyniły się. 
lej eks-król —jakobym pragnął z inicya- | Filie ligi nie będą utworzone; wszystkie 
tywy Niemiec i Austryi starać się o od- |stowarzyszenia dzierżawców znosić się 
zyskanie władzy w Serbii, są one z grun- |mają z zarządem centralnym. Lig 
tu fałszywe. Abdykowałem dobrowol: | zwróci szczególniejszą uwagę na wybo 
nte ito po długim namyśle. Naród |ry uzupełniające. W sporach prawnyc 
przywiązany jest do dynastyi Obrenowi - | z właścicielami dóbr, liga przychodzi 
czów, czego najlepsze dał dowody w |będzie dzierżawcom w pomoc radąi 
czasie koronacyi mego syna. Wiem, iż |czynem. Zarząd ligi sprawować ma ti 
objęcie przezemnie władzy musiałoby |da, składająca się z piętnastu, prze 
być poprzedzonem krwawą rewolucyą, | dzierżawców wybranych członków. Re 
a do tego, tak ze względu na naród, jak i| da od czasu do czasu odbywać ma pe 
na syna, nigdybym nie dopaścił, Wszy- | siedzenia i dopełni takich zmian w sta: 
stko, co było pomiędzy mną a mymi|tutach, jakie uzna za stosowne. 


się zdaje, tylko zasłaniać Hiszpanii oq 
możliwego ze strony Francyi najazdy, 
ale mogą również służyć za podstawę 
operacyjną dla akcyi zaczepnej przeciw. 
ko Francyi. Forty pod Irunem i Pam. 
pelung w ostatnich czasach uzbrojone 
zostały w najcięższe działa teraźniejszej 
konstrukoyi. ; 

Anglia. Z ogłoszonych obecnie 
statutów nowej ligi irlandzkiej wynika, 
że celem jej jest bronić prawa stówą- 
rzyszenia dzierżawców wobec stowarzy. 
szeń właścicieli dóbr i przeciwdziałać 
na drodze prawnej usiłowaniom tych 
ostatnich, zmierzającym do ustanowie. 
nia zbyt wygurowanych czynszów dzier. 
żawnych, egzekwowania nieprawnych 


są 


Zi miasta i kraju. 


„= „Moskowskija Wiedomosti" donos 


l „Moskowskija Wiedomosti“ donoszą 
iż w roku szkolnym 1889/90, w charak: 
terze wolayeh słachaczów do petersbu 
skiej akademii sztuk pięknych dopusi 
czeni będą wyłącznie uczniowie 7-mil 
szkół rysunkowych, znajdujących się: i 
Petersburgu, Moskwie, Warszawie, Kije 
wie, Odesie i w Wilnie. Przyjmowi 

nie osób płci żeńskiej zostanie chwilowi| 
wstrzymane. 


wcale tej nocy, a wydała mu się nie- | prawie stanęła, poruszana zalódwie Et 


skończoną. . 
Zerwał się o świcie, ubrał natych- 


łysaniem wody. 
Paweł nie przestawał jednakże & 


miast, wskoczył w czółno i puścił się w | gać wzrokiem „czarodsiejkęć, a ona fl 
kierunku posiadłości doktora Thompso- | poznała i z ręką na sercu, oczekiwalij 


DA... 
Nie snodziewał się ujrzeć tak zaraz 


jego przybycia. 
Nieruchoma, pełna gracyi i natara! 


czarodziejki, którą ubóstwiał, chciał tyl- | ności, wyglądała niby najpiękniejsi! 


ko być pod jej bokiem. 
Któż zdoła wyrazić jego ździwienie, 


statua. 
Naraz Paweł zadrżał i zbladł śmie! 


gdy spostrzegł Martę na wybrzeżu, z o-| telnie. 


czami na siebie zwróconemi. 


Gwałtowne wstrząśnienie moralned 


Gwałtowne bicie serca obezwładniło | reszty go sił pozbawiło. 


mu ręce, czółno bieg zwolniło... 


Bo oto z po za gęstwiny krzaków” 


Wychodząc z domu miał tylko jednę | szedł młody jeszcze mężczyzna, stani 
myśl, jedno pragnienie: ujrzeć Martę, | niespodziewanie za Martą i dotknął jë 
paść przed nią na kolana, wyznać jej | ramienia. ' 


gwałtowną swoję miłość i błagać o wza- 
jemność!.. 


Młoda kobieta odwróciła się przest 
szona, lecz za chwilę podała z uśmie 


Teraz, gdy był tak blizkim celu, gdy | chem rączkę przybyłemu, a ten nachyl! 
mógł urzeczywistnić to najgorętsze pra- | się i w czoło ją pocałował. 


gnienie, poczuł się jakby skamieniałym. 


Na widok tego pocałunku, Paweł 28 


— Nie mogę, nie powinienem tej cud- | trząsł się cały. 


nej dziewczynie nic mówić o miłości... 
pomyślał — zkąd pewność, że ona jest 
wolna? 

Po chwili myślał znown: 

Ale... z pewnością wolna, z jej słów 


Zazdrość szarpała mu serce. 18 

— Ten człowiek za młody jest na j° 
ojca... — powiedział z wściekłością.” 
Czyżby to mąż?... Ozy kochanek? , 

Zaledwie postawił sobie to pytanie: 


to poznałem, tylko, żenie ośmielę się ni- | zobaczył, że młoda kobieta i ują wszy 
gdyl... Bo gdyby mnie odtrąciła, gdyby | mężozyznę pod rękę— oddaliła się z0i% 


mi wypowiedzieć się nie pozwoliła?... 


ale rzuciła na odchodnem pełne smutku 


Piły go opadły, łódź bieg zwolniła i | ku Marnie spojrzenie. 


| 
1] > Wywóz jaj z Rosyi, który wynosił 
Fr. 1881-ym 67*/, milionów, podniósł 
sig w 1888-ym .r. do 678'/, milionów 
|utok, czyli, z 800,000 rs. na 11,600,000 
1 im, przy cenie L rs. 71 kop. za 100 sztuk. 
[po za tem Rozya eksportuje od 1886 r. 
' Jyółtka i białka z jaj w puszkach blasza- 
i | nyoh i beczkach. 
„| ° Zarząd kolei nadwiślańskiej po- 
(stanowił z większyć tabor drogi żelaznej 
j {o 150 wagonów towarowych, 15 osobo- 
wych i 6 lokomotyw. Zamówienia czy- 
a | nione będą... za granicą! 


'| * Ładne premium. Komitet Towa- 
„|nystwa zachęty sztuk pięknych, na 
; | premium bezpłatne dla członków Towa- 
j | rzystwa za r. b. przeznaczył reproduk- 
„J ję kolorowaną (u Lemerciera w Pary- 
„|ż0) obrazu Jana Rosena: „Przegląd ka: 
„| aleryi przed W. Ks. Konstantym na 
| placu Saskim w Warszawie w r. 1824“. 
[Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane prze- 
„| szkody, reprodukcya będzie gotowa do 
„| odebrania w m. grudniu r. b. 


|) * Dwie wystawy. Komitet muzeum 
|| przemysłu i rolnictwa krząta się ener- 
i| gicznie, około urządzenia dwu wystaw: 
i | dzieł sztuki starożytnej i nowożytnej, a 
| | także nasion i roślin gospodarczych. 

Otwarcie pierwszej zapowiedziane 20- 
stało na listopad r. b., drugiej zaś—na 
połową stycznia r. p. 


$ 
| 
| * Skóry. Dowozy bydła na targ 
j|praski ciągle są jednakowe, wskutek 
„|czego ceny skór wołowych pozostają 
{tez zmiany. Sztuki skór przedawano 
„|w ostatnich dniach po re. 9, 10, 11 do 
18, stosownie do wielkości, wagi i ga- 
jj tunku skóry. Na wagę, za funt skóry 
nieoczyszczonej z rogami płacono od 12 
do 15 kop., za skóry czyszczone dawa- 
no po 1—2 kop. drożej. Skór końskich 
było na targu bardzo niewiele, wsku- 
| tek czego ceny utrzymały się dość wy- 
jsokie. Za sztukę płacono od 4-ch ra. 
do 5-ciu. 


* Dom szwalni pierwszej przy ulicy 
Hożej ukończony będzie niezadługo. 
O ofiary w sprzętach domowych jak: 
| krzesła, stoły i t. p. zarząd szwalni naj- 
| silniej uprasza. 


* Usubjektów. Zarząd stowarzysze- 

nia subjektów handlowych wyznania 

ył mojżeszowego, został ostatecznie ukon- 
stytuowany. 

Wybrany jednogłośnie na przewodni- 
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To, o czem Paweł nie wiedział, wie- 
„| dzą dobrze czytelnicy nasi. 


czącego, p. Bernard Lauterbach, dla 
braku czasu zrzekł sią tej godności i 
ozostał nadal opiekunem wydziała fi- 
antropijaego, prezesem więc pozostał 
p. Edward Wiślicki, mający największą 
z kolei ilość głosów. Obowiązki kon- 
trolera pełnić będzie p. Zand, bnohal- 
tera p. Dawison, gospodarza lokalu p. 


Rozenbach, bibliotekarza p. Goldfeder, G 


referenta p. Zwejer. 


* Sesya bractwa. Onegdaj po nie- 
szporach w zakrystyi kościoła Panny 
Maryi na Nowem-Mieście, odbyła się 
sesya wpisowa i obrachunkowa bractwa 
św. skaplerza. 

Po modlitwie do Ducha św., odmó:- 
wionej przez promotora bractwa ks. Leo- 
na Juogowskiego, proboszcza parafii 
Panny Maryi, przystąpiono do obra- 
chunku kasy —a po zatwierdzopiu wyda- 
tków, zajęto się dokonaniem wyborów: 
na seniora wybrano p. Dzięsielewskie- 
go, na seniorkę p. Dobosiewiczową, na 
serwitora p. Gutowskiego, na podskar- 
biego p. Malinowskiego, na kantora p. 
Wiktora Rejmana. 

Po zamknięciu ksiąg, udazo się po- 
nownie do kościoła dlaodmówienia mo- 
dlitw przepisapych. 


* 2 komór. Niemieckie komory celne 
otrzymały polecenie, przepuszczania 0- 
trąb tylko w workzch. Nadchodzące 
luzem będą przesypywane w worki, na 
koszt odbiorcy, przez niemieckie władze. 


* Wysława konkursowa sztuki orna- 
mentacyjnej i dekoracyjnej Towarzy- 
stwa zachęty sztuk pięknych w Króle- 
stwie Polskiem w r. b. miejsca mieć nie 
będzie. 

Wedlug nowego regulaminu, wysta- 
wa pomieniona odbywać się będzie od 
czasu do czasu w terminach na cztery 
miesiące przed otwarciem wystawy do 
wiadomości ogółn podawanych. 


* Złeatrzyków. Dziś odegranę bę- 
dzie w Wodewilu komedya oryginalna 
Adolfa Walewskiego p. t. „Koniki pol- 
ne“. „Adres mojej żony'* wesoła farsa 
pp. Antoniego Grolańskiego i J. A. Po- 
pławskiego, grana z powodzeniem w 
„Albambrze',wystawiową bądzie w koń- 
cu bieżącego tygodnia w „„Wodewi- 
lu. W „Albambrze“ ujrzymy nie- 
bawem sztukę ludową w pięciu ak- 
tach p. t. „Z piekła rodem“ Wia- 
dysława Gutowskiego. ,,Eldorado" wy- 
stawi w czwartek ‚Karg Bożą" Fryd- 


— Ale psn, panie doktorze — rzekła 
Marta z kolei—pan widzg wcześniejszy 


__Nowo-przybyły, był to Jakób Lagar- | jeszcze odemnie ptaszek, skoro o tej go- 


de, czyli doktór Thompson, 
Przybył on do Petit-Castel przed 
„| chwila, i nieznalazłszy Marty w mieszka- 
niu, poszedł jej szukać w parku. 
|| — Już wsatałać, drogie dziecięl...— 
„| '*wołał. —Nie myślałem, że taki z cie- 
bie rancy ptaszek... 
Marta zbnudzona niespodziewanie ze 
twych marzeń miłcsaych, znalazła się 
pi ” kłopocie, ale, zaradto była córką E- 
wy, aby nie potrafiła zapanować zaraz 
nad sobą, zanadto była kobietą, aby 
nie potrafiła wynaleźć na poczekaniu 
|Sposobn odwrócenia w inną stronę u- 
„Wagi. 
— Bardzom źle spała tej nocy, panie 
doktorze—powiedziała— obudziłam się 
(bardzo wcześnie i postanowiłam wyjść 
odetchnąć świeżem powietrzem. 
, — A czemu się przypatrywałaś z ta- 
tą wielką uwagą dzieweczko?...—zapy- 
ta? znowu Jakób Lagarde. 
— Łódcee... i rybakowi, który ryby tu 
lowi.. Chciałam zobaczyć, czy też u- 
a mu się co złapać. 
dpowiedź była znakomita. 
Pseudo Thompson, lubo niezmiernie 
| Podejrzliwy, był całkiem z niej zado- 
Wolony, 
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dzinie, znalazłeś się jvż w Petit Castel. 

— Przyjec "* 'em bardzo rano, to praw- 
da—bo chciałem sie przekonać naocznie 
jak też tu robota iazie. 

— Przedsiębiorca mówił mi wczoraj, 
że na dziś wieczorem, wszystko już bę- 
dzie skończone. 

— I mnie tak zapewnił przed chwila 

— A czy — zapytała Marta, głosem 
nieco wabającym — czy pan doktór ra- 
czy tu z nami cały dzisiejszy dzień prze- 
pędzić?... 

— Przyjechałem po ciebie, kochane 


dziecię i razem wybierzemy się do Pa-|- 


ryża... 
 POdty sj ten wyrok, biedna cór- 
ka Periny, zadrżała całem ciałem. 
Jakób odczał to drżenie. 
= Co tobie?...— zapytał i spojrzał u- 
ważnie na Martę. 
— Ależ nic a nic doktorze... — wy- 
szeptała młoda kobieta. 


— Przeciwnie moje dziecię — czułem | w 


żeś najpierw zadrżała, a teraz widzę, 
żeś zbladła znowu śmiertelnie... 


— Dla czego starasz się coś skryć 
przedemną?...— przerwał Lagarde łago- 


— Zapewniam pana... 


dnie.—Powiedz no mi szczerą prawdę... 


Kc 
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berga, poczem „Eli Makowera“ i „„Ma- 
jera Ezefowioza“ przerobione z powie- 
ści Orzeszkowej. 


* Nowy prezes rady zarządzającej 
drogi żelaznej warsząwsko-wiedeńskiej, 
generał-major Palicyn, objął wczoraj o- 
bowiązki. 

* Powrót. Radca tajny, senator 
udowski, powrócił z Ciechocinka do 
Warszawy. 


= Z teatru. Opera Verdvego „Siła 
przeznaczenia,” nie Śpiewana na naszej 
scenie od lat juź 15-tu, wkrótce wejść 
ma na repertuar teatru Letniego. 

— P. Hipolit Meunier, reżyser bale- 
tu, przystąpił z polecenia dyrekcyi, do 
wznowienia prześlicznego baletu p. t. 
,„„Asmodea.' 


* Chleb podniósł się wczoraj w cenie 
o grosz na fnacie. Zdrożało równieź 
mięso. za funt bowiem wołowego żadają 
dziś kopiejek 14, cielęciny 13,1 pół, 
wieprzowiny 12, baranipy 13. 


* nowu wypadek zdarzył się wozo- 
raj na kolei Nadwislańsbiej na stacyi 
Praga, tym razem jednak, już z winy 
samej służby. 

Dwa wagony manewrujące spotkały 
s: Oto przy zwrotnicy i uderzyły na 
siebie z taką siłą, że wykoleiły się zu- 
pełnie i uległy pogrueńotania. 

Z ludzi na szczęście, nikt ranionym 
nie został. 

Straty wynoszą przeszło 1,000 rs. 


* Cudowna... małpa... Jakiś... niamiee 
naturalnie, zapowiada przyjazd do nasze- 
go miasta z „cadowng“ małpą, koncer- 
tantką... na skrzypcach... Wirtuozka(!) 
posiada w swoim repertuarze aż Gzesó 
gztuczek, które wykonywa z wielką ła- 
twością i wprawąj... 


* W Kasie miejskiej, pomocniczej 
sprzedawane 84 po 3 kopiejki za egzem- 
plarz, wykazy numerów 5 prc. obliga- 
cyj m. Warszawy, w dnia 27 czerwca 
r. b. wylosowanych—a płatnych w dniu 
1 Października, 


* Konkurs naukowy. Na konkurs 
imienia Mikołaja Kopernika z fundącyi 
miasta Krakowa, podaje akademia u- 
miejętności na następujący okres pię- 
cioletni (1889— 1894) poniżej wymienio- 
ne trzy tematy: 

1) Wykazać zasady analizy widmo- 


wej, wskazać najlepsze sposoby zasto- 


; otwarcie... powrót do Paryża, nie spra- 


wią ci przyjemności... przejmuje cię na- 
wat obawąp?... 

— Nie... nie... panie doktorze... za- 
pewniam pana, że tak nie jest. Jeżeli 
istotnie, jak pan powiada, zadrżałam... 
jeżeli zbladłam także... to dla czego in- 
nego zupełnie. 

— Dla czego?... 

— Pomyślałam sobie oto, Że ja bie- 

dra opuszczona zupełnie dziewczyna, 
mam się przenieść do pańskiego pałacu 
i zam eszkać tam wśród zbytku, wśród 
tego świata wielkiego. którego nie zaam 
woale i w którym bodaj, czy się śmiesz- 
ną jejzcza nie kzlę wydawać... 
— Ty... śmieszną... moje kochane 
dziecię?... Ty śmieszną być nigdy nie 
możesz! -zawołał Jakób Lagarde, śmie- 
jąc sig w duchu z naiwności Marty.— 
Świat, do którego wejdziesz, przyjmie 
cię z pewnością życzliwie. 

— Przekładam wieś nad miasto i czu- 
łam się tutaj z łaski twojej doktorze 
prawdziwie, ale to prawdziwie szozęśli- 


8... 
— Żal ci zatem opuszczać tego ustro- 
nia wiejskiego?... 

— Żal i to bardzo doktorze. 

— Przykro mi w takim razie, kocha: 
ne dziecię, że nie mogą cią tu już dłu- 
żej pozostawić, lubo chciałbym wszyst: 


sowania jej do badań ciał niebieskich, 
zestawić systomatycznie rezulaty, do 
których dotąd badanie to doprowadziło; 
w końcu wykazać, w jakim kierunku te 
badania dalej prowadzić należy. 


2) Zebrać wszystkie spostrzeżenia . 
zakryć grupy Plejad przez księżycć od 
r. 1850 do końca r. 1883 — i porównać 
takowe z hansenowskiemi tablicami 
księżyca. 

3) Zbadać systematycznie tempera- 
tury głębokich jezior w Tatrach, w róż- 
nych porach roku. 


Nagroda wynosi 500 złr. Termin 
konkursu nazcaczony na dzień 1 stycz- 
nia 1894 r. 


Autor pracy uwieńczonej nagrodą, 
zatrzymnje jej własność. Gdyby jednak 
w przeciągu roku, od wypłacenia na- 
grody, pracy rzeczonej autor drukiem 
nie ogłosił, natenczas uczyni to akade- 
mia, bądź przez umieszczenie jej w 
swych „Pamiętnikach*, bądź przez od- 
dzielne ogłoszenie. Autor wszakże tra- 
ci w takim razie prawo własności na 
rzecz akademii. 


Wydawca, ktokolwiek nim będzie, ò- 
bowiązany jest złożyć cztery egzempla- 
rze drukowanej pracy gminie miasta 
Krakowa. 


* Przypomnienie. Komitet Towarzy- 
stwa zachęty sztuk pięknych w Króle- 
stwie Polskiem przypomina pp. arty- 
stom: rzeżbiarzom, iż w styczniu 1890 r. 
przypada termin wystawy konkursowej 
działu rzeżby, na którą przyjmowane 
będą wszelkiego rodzaju dzieła rzeźby, 
gnycerstwa i medaljerstwa, wykonane 
w ciągu lat trzech ostatnich i które po- 
przednio nie znajdowały się czy na wy- 
stawie Towarzystwa, czy też na innej 
wystawie w Warszawie, 

Nie kwalifikują się wszelkie ko,je i 
dzieła artystów zmarłych na trzy lata 
przed otwarciem wystawy. 

Deklaracye komitet przyjmować be- 
dzie do 15 grudnia r. b. 

Dzieła nadesłane być winny do loka- 
lu Towarzystwa najpóźniej 31 grudnia 
r. b. do godz. 6-ej wieczorem. 

Trzy nagrody pieniężne po rs : 600, 
300 i 200, oprócz listów pochwalnych, 
czyli odznaczeń, za dzieła mające istot- 
ną wartość artystyczną. 

Koszta transportu dzieł przysłanych 
(par petite vitesse) z opłatą cła od przy- 
słanych z zagranicy, o ile dzieła te przy- 


EEH Fare, 
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kim pragnieniom twoim zadość uczynić, 
bo obesność twoja w Paryżu niezbędnie 
jest potrzebną. 

— Jedźmy zatem doktorze —wyszep- 
tała Marta—wiem, że wszystko, co pan 
robisz, jest dowodem twojej niezasłażo - 
nej dla mnie dobroci... 

— Nio cią tu zresztą nie zatrzymuje, 
powiedział Jakób, tknuięty nagłem po- 
dejrzeniem, w chwili właśnie, gdy cór- 
ka Periny mówiła mu o zaufaniu. 

— O! nie! najzupełniej nic! = odno- 
wiedziała sierota, ukrywając swoja po- 
mieszanie. ! 

— Nie będziesz zresztą wcale żało- 
wać Petit Castel, bo w Paryżu tak bę- 
dziesz miała czas zajęty, iż go na nudy 
nie starczył... Zresztą przyrzekam ci i 
to, że będziemy tu przyjeżdzać od oza- 
su do czasu. 

— (zy on tylko jeszcze tu będzie, 
gdy my przyjedziemy? — zapytała się 
siebie Marta po cichutku—a głośno do- 
dała: — Kiedy więc jedziemy panie 
doktor ze?... 

— Skoro tylko zapakujesz swoje rze- 
czy i ubierzesz się do drogi... Powóz 
joź czeka na nas.. 

— Wybiorę się natychmiast. 

— Chwileczkę jeszcze—mamy ze sobą 
jeszcze coś do pomówienia... 


jeto będą przez Towarzystwo i canzurę 
rządową, ponosi Towarzystwo. 

Regulamin szczegółowy wystawy wy- 
daje, na żądanie, kancelarya Towarzy- 
stwa. 
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wanych. 

Sprzedawane będą: adamaszki, ko- 
ronki, korty, gotowe ubranka dziecinne 
i damskie, różne towary galanteryjne o- 
raz porcelana. Wartość towarów do li- 
cytacyi oznaczoną została na rs. 2,566 
kop. 50. 


* Pożyczki kanalizacyjne. Dyrekcya 
Towarzystwa Kredytowego m. War- 
Bzewy, w tych dniach odniosła się do 
kancelaryi do spraw kredytowych przy 
ministeryum skarbn—z prośbą o wyje- 


dnanie właściwą drogą zatwierdzenia | 


uchwały czólnego zebrania z dnia 20-g0 
grudnia r. z. w przedmiocie udzielania 
pożyczek na kanalizacyę, a tym sposo- 
bem uzupełnienia w następujący spo- 
sób $ 108-go ustawy Towarzystwa: 
„„Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
m. Warszawy, dla ułatwienia stowarzy- 
szonym możności przyłączenia pojedyń: 
czych nieruchomości do ogólnej sieci 
kanałów, będzie władną niezawiśle od 
już udzielonych pożyczek, przyznawać 
na ten eel pożyczkę nadzwyczajną je- 
dnorazową, która wszakże w żadnym 
razie nie będzie przenosić */,, Części 
nominalnej sumy pożyczek Towarzy- 
stwa, już nieruchomość obciążających. 
Wysokość tej nadzwyczajnej pożyczki 
nie powinna przekraczać normy ma- 
ksymalnej, w ustępie G $ 10go usta- 
wy przewidzianej. Wypłata tej poży- 
czki nie będzie mogła nastąpić, aż po 
złożeniu należytych dowodów dokona- 
nego już połączenia nieruchomości z 
ogólną siecią, kanałów. Wszystkie for: 
my i warunki przyznania, wypłaty i 
ubezpieczenia hypotecznego, ustawą Z2- 
strzeżone, stosowane być powinny w 
przedmiocie tej dodatkowej, jednorazo- 
ej pożyczki. Pożyczka ta, jako nad- 
zwyczajna, nie będzie przeszkadzała do 
pozyskania w terminach ustawą okre- 
lonych pożyczek z odnowienia iz prze- 
szacowania. Termina 5-cio i 10-cio le- 
tnie udzielania tych pożyczek, liczyć się 
będą od wypłaty ostatniej zwykłej po- 
Życzki, a nie od wypłaty pożyczki wy- 
jątkowo na cel kanalizacyi udzielonej." 


Uchwały powyższej nie Prerano 
no dotychczas do zatwierdzenia władzy 
z powodu wniosku pp. Mirosławskiego, 
Bardzkiego i innych, który żądał, aby 
jednocześnie ze sprawą pożyczek kana- 
lizacyjnych, zwrócono się do ministe- 
ryum z prośbą o złagodzenie warunków 
łączenia pojedyńczych nieruchomości z 
siecią kunałów miejskich — prace bo- 
wiem delegacyi w myśl powyższego 
kak ha utworzonej, zajęły czas dość 
ugi. 

Obeenie potrzeba zaniesienia prośby 
do ministeryum o złagodzenie warun- 
ków łączenia nierachomości z siecią ka- 
nałów ustała, gdyż komitet kanaliza- 


cyjny, z własnej inicyatywy uwzględnił 


znaczną część życzeń delegacyi, zaak- 
captowanych przez władze Towarzy- 
stwa kredytowego m. Warszawy. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 12, wozo- 
zaj w południe ciepła stopni 20. 


Pokąsanie. Pies należący do właściciela 
domu Wolfa Zendelmana, przy ulicy Boni- | 
fraterakiej pod nr. b, ekaleczył w nogę 
Abrchama Krawca, 

Psa oddano pod nadzór weterynaryjny, | 


-erase mit | — 


Zabłąkany. W cyrkula zamkowym 


znajduje się zabłąkany czteroletni chłopiec: znej Nr. 33, skradziono 4 palta, żakiet, 


blondynek, oczu niebieskich, 


Malec ubrany jest w garniturek ciemno- | 140, 


granatowy i czerwone pończOBzki, 
Oprócz mama‘! i tata“, nic więcej 
mówió nie umie, 


Zapadnięcie bruku. Wprost bramy °g] 


grodu Krasińskiego, na placu, zapadł eig 
wozoraj rano spory kawa? braku, 

Powodem parcie wody, nagromadzonej z 
powoda ciągłych deszczów. 


Sprawdzona pogłoska. Donosiliśmy przed 
kilkoma dniami, iż pomiędzy mieszkańca- 
mi wsi Wawryszew, rozeszła się pogłeska, 
jakoby żołnierze 10-go batalionu saperów, 
podczas ćwiczeń praktycznych, znaleźli 
zakopaną w ziemię trumnę ze zwłokami 
wojskow ego. 

Władza policyjna dla sprawdzenia po- 
głoski, zwróciła się do sztabu batalionowe= 
go, który wyjaśnił, iż rzeczywiście dnia 19 

„ m., pomiędzy tak zwanemi górami 
szwedzkiemi, trumna ze zwłokami została 
znalezioną, lecz wkrótce ponownie zakopa- 
ng. 
Dalsze badania wykazały, iż w pomie- 
nionej miejscowości odbywały się potyczki, 
przycaem zabitych żołnierzy chowano na 
miejscu walki; znajdowano tu więc nie- 


— Do pomówienia?— powtórzyła śdzi- 
wiona Marta— a o czem?... 
, — Zaraz się dowiesz, kochane dzie- 


Clecs 

Doktór i młoda dziewezyna, podeszli 
pod dom, do ławki w cienin drzew u- 
stawionej. 

— Siadaj Marto—rzekł Jakób wska: 
zując ławkę—i uważaj co ci powiem. 

Ta uroczysta przemowa, zaniepokoiła 
młodą kobietę. 

Zapytywała się w myśli, czy doktór 
nie odgadł przypadkiem rodzącej się w 
niej miłości. 

Zaczynała się obawiać, czy się czasa- 
mi ze swemi uczuciami nie zdradziła, 
czy nie poznano się na jej kłamstwie. 

Jakób Lagarde prosił aby usiadła i 
zastosowała się do tego żądania. 

— Kochane dziecią — odezwał się 
mniemany Thompson, wlepiając wzrok 
w pannę Grand-Champ w sposób, który 
był by ją uderzył z pewnością, gdyby 
nie miała przymkniętych oczu — jesteś 
bardzo młodą i bardzo piękną, napot- 
kasz więc bez wątpienia na swej dro- 
dze wielu takich, co się w tobie nie na 
Żarty zakochają... 

Marta zaczerwieniła się cała. 

— O! panie doktorze...—szepnęła. 

— Pozwól no tylko kochanko. Wej- 
dziesz w sioznnki zupełnie nowe, uka- 


żesz sig w świecie, którego nie znasz | kształci najlepiej, najlepiej uzbraja w | pewnami względami 
jeszcze wcale, muszę ci więc zrobić kil- | doświadczenie... 


jednokrotnie kości, szezątki zbroi i odsie- 
ży itp. 


policyi, że Bolesław Gołębiowski, lat 15 
liczący, uczeń jego, wyszedłszy onegdaj z 
trzyletnią córeczką Dudy, Stanisławą, —-- 


twe, kołdrę, dwa futerały i portmonetkę ze 
' 115 rublami, ogółem na rs. 230. 


SER KOESŁEFERSTTTHER SE" PETE NAZWA a 
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wy, dowiedziawszy się o tem co zaszło, 
dali zaraz znać miejscowej policyi, któ. 
ra niebawem przybyła z felczerem. 

Oględziny przekonały, że Helt miał 
żebra nadwerężone, na głowie pięć ran 
głębokich, rękę prawą złamaną, twarz 
z opuchnięcia ran i krwi zeszpeconą. 

Helt po udzieleniu mu możliwej po. 
mocy, odwieziony został zaraz do 8zpi- 
tala powiatowego w Brzezinach, ale le- 
karz miejscowy za decydował, żeżyć nie 
może. 

Oj! ta wódka, ta w ódkal i te szynki sto- 
jące po całych mocach otworem, iluż o- 
ne złego przyczyną. 


Zaginiony. Franciszek Duda, zamieszka- 
ły przy ul. Twardej pod Nr. 23, doniósł 


więcej do domu nie powrócił. 


W bójce. Izrael Fuke, w podwórzu dc: 
mu Nr. 30 przy ul. Sowiej, pobił się z 
Bajlą Griubaumową i zadał kilka ran nie- 
bazpiecznych w głowę. Omdlałą G. odwie: 
ziono do szpitala żydowskiego. 


Kradzieże. Frauciszce P. przy ul. Nowo- 
Senatorsklej Nr. 2, służąca skradłazy różne 
rzeczy za rs, 60, zbiegła, 

— Tomesz Czyżewski, terminator szewc: 
ki, pracujący u majstra Dzierzbickiego 
przy ul. Piwnej Nr. 37, otrzymawszy 
Il rabli xa robotę, zbiegł, i pomimo na- 
tychmiastowych poszukiwań, odszukanym 
nie został, 

—- Kapitanowi Szynkowskiemu skradzio. 
no dwa rewolwery, dwa mvndury, dwie 
pary spodni, surdut wojskowy, palto zimo- 
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* Drugi zjazd prawników i ekonomi: 
stów we Lwowie odbędzie się w dniach 
12, 131 14 września 1889 r. 

Dnia 12 września b. r. po nabożeń- 
stwie w kościele archikatedralnym o 
godz. 9 rano, udadzą się uczestnicy zja- 
zdu wraz z zaproszonymi gośćmi do sali 
obrad rady miejskiej w celu otwarcia 
zjazdu. (Uczestników uprasza się o strój 
uroczysty.) 

Otwarcie i zamknięcie zjasdu nastąpi 

,na zebraniach ogólnych wszystkich u- 
czestników zjazdu, obrady zaś nad 
wniesionemi referatami bądą się toczyły 
oddzielnie w dwóch sekcyach: prawniczej 
i ekonomicznej. 

| Pierwsze postedzenis ogólne. 

* Z Rogowa. (List „Dziennika Dlaj Po zagajeniu ze strony przewodniczą- 

Wszystkich”). | cego komitetu zjazdu i przemówieniach 

Krwawej bójki przyczyną i wstępnyeb, tudzież ukonstytuowaniu się 
Była wódka z dziewczyną, zjazda w myśl art. II i ILI regalami- 
Dnia 25 b. m. w nocy, w karczmie ro- | nu odczyta: 

gowskiej przy stacyi drogi żel. aja i Dr. witold Skarzyński referat swój 

wiedeńskiej, czterech robotników tru-| p. t.: „Szkic historyczny rozwoja rolni: 

dniących się ładowaniem drzewa nasta- |ctwa polskiego w zaborze pruskim i o- 

cyi i piąty z powołania kowal, pospiera-|gólny pogląd na obecne położenie tak 
rali się o... dziewczynę, potem wszczęli | większej jak i mniejszej własności ziem- 

2 tego powodu kłótnię, a wreszcie bój- |skiej w Wielkopolsce." — Następnie 
kę, która zakończyła się bardzo smut: | zaś: 
nie, bo Antoni Helt, czeladoik kowalski,| Dr. Tadeusz Pilat, referat: „O obec: 

lat 34 liczący, pochodzący z gminy Za- | nym statie właecości ziemskiej w Gali - 

borów w pow. Kaliskim, został strasz- | cyi i o kierunkach zmiao, jakie się w 

nie pobity i prawie nieżywy wywieczo- | nim objawiają,* 

ny w pole za karozmą i na owsisku twa-| Posiedzenie sekcyjne. 

rzą do ziemi porzucony. A) Sekcya prawnicza odbędzie cztery 

Helt w takiem położeniu i stanie w sko- | posiedzenia: 

rupie krwi przeleżał do południa, karcz-! Na posiedzeniu pierwszem przyjdą 

marka zaś lubo dobrze o wszystkiem | poć obrady referaty: 1) Dra Włodzimie- 
wiedziała, bo w części sama była złego | rza Spasowicza: „0 obecnym stanie ziem: 
przyczyną, żadnej pomocy nieszczęśli- {stwa w posiadających je gaberniach Ce. 

wemu nie podała. sarstwa Ruskiego i o projektowanych w 

P. Mićkiewicz, urzędnik drogi wie-|tem ziemastwie reformach. 2) Adolfa 
deńskiej i Zarębski, kolonista miejsco-' Suligowskiego: „© potrzebie peryody- 


Antoniemu Pubeckiemn, przy ul. Żela: 


marynarkę i trzy kamizelki, wertości rs, 
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: niebezpieczny... 
Będziesz obleganą przes wielbicieli i 


ka uwag koniecznych. Nie przywiązujże żadnego znaczenia 
W Paryżu prowadzić będę dom o- do komplimentów, któremi młodzi pa 
twarty, przyjmować będę sporo osób, a | nowie stereotypowo obsypują każdą ła- 
ciebie do czynienia honorów przezna. dng twarzyczkę i nie daj się zdurzyć 
CZAM... niemi. 
— Ja temu nie podołam, panie do-|, 7, resstą będę zawsze przy tobie, 


DA „|a będą cznwać troskliwie... 
a cza „—wykrzyknęła Marta wystra Wierzysz wszak w życzliwość moję, 


— Jestem pewny, że wywiążesz się z BAS wierzę... najszczerzej! 
Lin n AA Jakób La- odpowiedziała Marta o E A, 
garde z uśmiechem. — Początek będzie ) 


A9120 pan jesteś dobrym i wspaniałomyśl- 
Se ea, tradny, ale bądź spokojną BEL. ndk a R ZĘ mnie jea 
zupełnie... 


| l chasz... 
Pomiędzy zaproszonemi, będzie dośćį — I bardzo cię nawet kocham, moje 
naturalnie ludzi młodych w części prze: | dziecię, kocham cię więcej nawet niż 
żytych, a zatem nie niebezpiecznych, w 


2, W] sądZiSZ... 
ozęści jednak i takicb, którzy pełni sił, "Mówiąc to Jakób Lagarde wziął Mar- 
pod promieniami pięknych twoich Oczu, | tę za rękę i uściszął gorąco. 
zapalać się będą jak chemiczne zapałki | Boz nienfacśoi, bes żadnego podej- 
Znajomość z tymi ostatnimi jest zaw - | rzenia, sierota podała tę rękę Thompso- 
sze bardzo niebezpieczną dla młodej sła-| nowi, najzupełniej pewna, że żywi on 
bej kobiety, a zwłaszcza dla kobiety ob- | dla niej uczucie głębokie, a czysto ro- 
darzonej wyjątkową urodą i nadzwy- | dzicielskie... 
czajnym wdziękiem... Pseudo Thompson mówił dalej: 
Ostrzegam cię o tem, lubo sią o Gle-| — Jestem dość jeszcze młody, cu 
bie nie obawiam, wiem albowiem, Żeśj prawda, ale przeszedłem juź tyle na 
jest panienką rozumną, że masz Gilną | świecie, żem poznał życie z każdej stro- 
duszęl... ny... Ta twoja piękność nadzwyczajna, 
Frzebyłaś szkołę nieszczęść, a ta|to dar bardzo cenny, ale bardzo pod 


zakochanych mniej lub więcej prawizi- 
wie, to ci z góry przepowiadam, i z te- 
go powodu uznaję za konieczne wska: 
zać ci drogę postępowania po kuórej 
idąc —nie narazisz sig na niebezpieczeń - 
Btwo... 

-— Ależ — przerwała Marta — nie 
rozumiem zupełnie o jakich mówisz paa 
niebezpieczsństwach... Któż śmiałby mi 
ubliżyć w pańskim domu?... 

— Nikt a nikt bezwarunkowo, to 
też nie mówię o tem, aby mógł kto u- 
bliżyć twojemu honorowi, ale chodzi mi 
o niewinoe twoje serce, chodzi mi aby 
ono bezwiednie nienaraziło się na utra- 
tę swojej wolności... 

Marta znowu się po Same uszy zaczer 
wieniła, wspomniawszy o swoim rybaku, 
którego obraz nosiła w duszy, i o któ- 
rym ciągle myślała... 

«~ O! panie doktorze — odpowiedzia” 
ła niezupełnie pewaym głosem — oto 
wcale aię nie potrzeba obawiać.. 

— To też ja do pewnego stopnia nie 
bardzo sią obawiam o ciebie, a będą zu- 
pełnie spokojny, jeżeli się do rad moich 
zastosujesz i ściśle podłag nich postępu” 
wać będziesz, 60 zresztą, nia bądzie woa- 
le trudaem... Potrzeba być po prostu 


| legendową Salamandra i potrafić prze- 


cznego organn prawniczego, poświęco” | nia rolniczego.“ 8) Dra M kołaja Fedo- 
nego teoryi prawa i studycm porównaw” | rowicza: „O przemyśle nafcianym w Ga- 
czym.“ 3) Dra Gustawa Roszkowskie- | licyi.* | | 
go: „O wydaniu przestępców.“ 4) Hen:| Na drugiem posiedzeniu: 1) Dra Jó- 
ryka Konica: ,„Kwestya gminy zbioro: | zefa Milewskiego: „O reformie prawa 
wej w Galicyi.* spadkowego w odniesieniu do własności 
Na drugiem posiedzeniu: 1) Dra Fry: į ziemskiej.* 2) Adolfa Vayhingera: „Czy 
deryka Zolla: „O reformie prawa spad |ze względów ekonomicznych i społecz- 
kowego beztestamentowego.* 2) Gra-|nych ustawa państwowa © spad- 
bryela Kempnera: „O dopuszczalności | kach włościańskich dla kraju naszego 
skargi względem zobowiązań z gry gieł | jest pożądana, oraz czy i 0 ile w razie 
dowej pochodzących.“ 3) Karola Li-| przyjęcia tej ustawy podsielsość grun- 
stowskiego: „O międzynarodowem pra: | tów chłopskich ma być ogramiecuną?" 
wie transportu na kolejach żelaznych,| Na trzeciem posiedzeniu: 1) Dra Lo- 
według ostatecznego projektu zredago: | tara Darguna: „O ubezpieczeniu robo- 
wanego w Bernie przez komisyę złożo- | tników.* 2) Dra Juliusza Leo: „O bud- 
ną z delegatów psństw europejskich. * 4) | żecie Gralicyi i konieczności reformy fi 
Dra Tadensza Sołowija: „O małżeń: | nansów krajowych.“ 3) D:a Stanisława 
atwach siedmiogrodzkich,“ Kłobukowskiego: ,„„Roczua emigracya 
Na trzeciem posiedzeniu: 1) Dra Mau-; polska i środki zapobiegające złemu, z 
rycego Fiericha: „O postępowaniu xao- | niej wypływającemu." 
cznam w ustnem postępowaniu cywil-| „Na czwartem posiedzeniu: 1) Dra 
nem,“ 2) Stanisława Boduszyńaskiego: | Alfreda Zgórskiego: „O potrzebie zmian 
„O dowodzie z przysięgi w procesie cy-|w organizacyi stowarzyszeń zarobko- 
wilnpym.* 3) Alfonsa Parczewskiego: „O | wych i gospodarczych, a skutkiem tego 
rzeczach wolnych od egzekucyi.** 4) Draji w ustawie z d. 9 kwietnia 1873 roku 
Zygmunta Zinsa: „Pożędanem jest wpro-| Nr. 70dz.u. p“ 2) Dra Władysł Kraiń 
wadzenie do austryackiej procedury kar: | skiego: „O kredycie dla włościan w 
rej zasady kontracdyktoryjnego postępo- į Galicyi.* 3) Filipa Fiamma: O spół: 
wania stron w kwestyi zawieszenia lub | kach rolnych.* 


i 


Makarewiczświ, M. Mężelewskienu, K. 
Paschalskiemu, T. Qaattriniemu, W. 
Rozuskiema, A. Stelmachowi i M. Trza: 
sce. 

Równocześnie komitet podaje do wia- 
domości, że w 1-szem półroczu zostały 
następujące osoby przyjęte w poczet 
członków Towarzystwa klasy l-ej pp.: 
Kaźmwiera i Zisnobiusz Adamus, «Julia, 
Marya i Aniela Brandsteter, Celina- Na- 
lepińska, Stefania Flaks, Zdzisław Kar- 
powicz; klasy II-ej: pp. Gabryel Lep: 
pert, Bronisław Strzelecki, Elžbieta, 
Leokadya i Marya Karpińskie, Euge- 
nia Hordliczko, Józefa Suchecka, Ma- 
ksymilian Maltz, Władysława Nieradz- 
ka, Henryka Bąkowska, Seweryn No- 
wicki, Juliusz Borawski, Roman Nowic- l 
ki, Auam Marczewski; klasy IIl-ej pp.: 
Jau i Anna J akesch, Zofia Jastrzębska 
Lndwika Witkie i Stanisław Brykner. 
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z różnych stron. 
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dlug sprawozdania swego kierownika, miał 
od l-go maja r, 1888-go do 1-go maja r. 
1888-go 1673  pacyentów, pokąsanych 
przez psy wściekłe lub bardzo o wściekli. 
znę podejrzane, Między tymi pacyentami 
znajdowało się 1487 Francuzów i 186 ou- 
dzoziemców. W głowę lub twarz pokąsa- 
nych było 118 osób; podczas kuracyi ule. 
gło wściekliźnie 6 osób, z których cztery 
pokąsane były w głową, a dwie w ręce i 
nogi. Cstəry osoby uległy wściekliźaie w 
niespełna dwa tygodnie po ukońszenia ka- 
racyi, trzy zaś pokąsane w głowę, niee 
zwłosanie po jej ukończeniu. Czyli, że na 
1673 wypadków choroby było 13 wypad 
ków śmierci, 


x Niektóre podarunki Ślubne prze. 
znaczone dla księżniczki Walii, wystawio- 
ne były w wielkim sklepie jubilerskim na 


” | Regentatreet. Od znajomych panien otrzy« 


ma lady Fife wspaniałą bransoletą z wiel. 


"| kich brylantów najczystszej wody. Od 


żon ministrów również bransolete z jede- 


.|nastoma dużemi brylantami, Grzebień s 


> Następna wystawa powszechna | brylantów, wyobrażający bukiet lilii stano- 
ma sig odbyć w Ameryce: Nowojor-|w! podarunek ozłonków dworu księcia Wa- 


ska izba handlowa powzięła 


nchws!ę | lii, a trzy przepyszne słońca dyamentowa 


urządzenia wystawy wszechówiatowej w|to upominek dworu królowej Wiktoryi, 
Nowym-Jorku w r. 1892 i wybrała komi- Kosztowny bardzo dyadem_ brylantowy, 


zniesienia aresztu śledczego.” 
Na czwartem posiedzeniu: 1) Dra Jó. 


Drugie zebranie ogólne. 
Dnia 14 września, o godzinie 3-əj po 


gefa Resenblatia: „Rzecz o potrzebie | południu, odbędzie się drugie zebranie 
reformy obecnego systemu środków kar- | ogólne, na którem zostaną odczytane v- 
nych.“ 2) Dra Władysława Ostrożyń:|chwały zjazdu, powzięte w cbudwóch 
skiego: „Jaka winna być ogólna zasa- |sekcyach; zebranie zaś zakończą prze- 
da kierująca działalnością prokuratoryi | mówienia zjazd zamykające. 

państwa jako organga oskarżenia publi- | mememmmmmenmsmmmmsnmma 
cznego w procesie karnym, ajakieśrod-| * Komitet Towarzystwa wzajemnej 
ki procescwe byłyby odpowiednią ko-| pomocy artystów muzyki podaje do wia- 
rektywą monopolu oskarżenia, służące- | domości, iż dochód z koneartu danego 
go prokuratoryi państwa?“ 3) Dra Ed-| w dniu 25 marca, w galach redatowych, 
munda Krzymuśskiego: „O konieczności | wyniósł ze sprzedaży biletów rs. 213 
znieBienia sąów przysięgłych i wpro-| kop. 50 i z naddatków re. 32 kop. 85, 
wądzenia w ich miejsce bardziej prawi: | razem rs. 446 kop. 35, że zaś koszta u- 


dłowej formy sądownictwa mięszanego | rządzenia wynosiły ogółem rs. 22( k. 20, 
w procesie karnym “ 4) Dra Piotra Ste: | przeto do kasy wpłynęło rs: 19 kop, 15. 
belakiego: „Czy i o ile sądy przysię- | Komitet uważa sobie za' miły obcwią- 
głych okazały sig w praktycs u nas u: | zek złożyć szczere podziękowanie v80- 


żytecznemi?* 


bom, które bezinteresownie raczyły przy- 


A) Sekcyz akonomiczna odbędzie ró- | jąć udział w rzeczonym koncercie mi». 


wnieź cztery posiedzenia. 


noówicie pp.: St. Barcewiczowi, Micha- 


Na porządek dzienny przyjdą refe- |łowskiemu, Cieślewskiemu i urządzają- 


raty: 


cemu koncert dyrektorowi A. Miiach: 


Na pierwszem posiedzeniu: 1) Stani- | heimerowi, oraz członkom orkiestry tea- 
sława Szczepanowskiego: „O stosun- | tra Wielkiego pp.: WŁ. Alojzemu, S., Bo: 
kaoh ekonomicznych w Galicyi.“ 2) Dra | rzęckiemu, J. Grocławskiemu, J. Goe- 
Włodzimierza Kozłowskiego: „O zada- | beltowi, A. Grromskiemu, J. Jakorrskie: 
miach polityki agrarnej w obec przesile- ! mu, Fr. Janicziemu, St. Jelińskiemu, T. 


syę, w której ręce złożyła losy ekspozy- 
cyi, 

X Pożar straszny szerzył się w mieście 
ohińskiem Su: Chow, przywiózł o nim depe- 
szę parowiec Balgic do San Francisco. Prze- 
szło 1,200 osób zginęło w płomieniach, a 400 
zostało pogrzebanych pod gruzami, Zgo- 
rzało doszczętnie 8,700 domów, a 70,000 
osób pozbawionych jest dachu, Nędza śród 
pogorzelców straszna, praeszło 100 osób 
dziennie umiera z głodu i chorób zaraźli- 
wych, jakie się szerzą gwałtownie, 

x Ze statystyki hotelów szwajcar- 
skich, W całej Szwajcaryi znajduje się 
1000 hotelów, zawierających :8,000 łó- 
żek; służba zaś wynosi 16,000 osób. Do- 
chód roczny tych hotelów dochodzi do 
42,400,000 franków, wydatki wynoszą, 


23,800,000 fr. Jak wielką jest konsum- : 


cya w tych hotalach dowodzą następujące 
cyfry: wydały one w ciągu ostatniego roku 
na wino 2,800,000 fr,, na drób 1,740.000 
fe, ryby 1,000,000 fr., jarzyny 800,000 
fr., kawę 480,000 fr., cukier 400,000 fr., 
herbatę 192,000 fr., oliwę 160,000 fr. 
Zapłacono zaś za samo jadło i napoje 
18,000,000 fr. 
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który można także nosić jako naszyjnik, 
otrzymuje księżniczka od rodziców, —Riche 
mond 1 Sheen, dwa sąsiadujące z sobą 
przedmieścia Londynu, pocsyniły odpowiee 
dnie przygotowania do godnego przyjęcia 
lorda Fife z małśonką, który zamierza 
spędzić w Shesn miodowy miesiąc. Przede 
mieście to ma już w swoich murach gościa 
królewskiego, a mianowicie hr. Paryża, 
który sobie piękną tę wioskę obrał za sta- 
łą siedzibę, 


x Znajomość języka francuzkiego w 
prasie niemieckiej n-e jest zbyt gruntowną, 
jak wykazują dwa następujące fakty, Nie- 
dawno poważna ,,Gazeta Kolońskać* opisu- 
jąc pogrzeb jakiegoś wybitnego francuza, 
napisała: „Za nimi kroczył poważnie pan 
Corbidlard (karawan)**, Obecnie zaś jedno 
z pism wirtemberskich obdarzyło owego 
pana Corbillard kolegą, wynalazłszy no- 
wego deputowanego w izbie francuzkiej, 
a mianowicie nieznanego zupsłnie dotąd 
pana Couloirs. W korespondenoyi z Pary- 
ża dziennik Ów pisze; „Laguerra i Couloirs 
wchodząc do pałacu Bourbon'ów sostali 
przez deputowanych i dziennikarzy bulan- 
żerowskich z radością powitani, przez in: 
nych zaś wygwizdani*, Wrażenie, z powo- 
da tej demonstrącyi, na panu Couloirs 
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chodzić zwycięzko w pośród płomieni, 


Pozwól się kochać w sobie, ale sama nie 
kochaj nikogo!.. Słuchaj z uśmiechem 
wszystkich czułości, a nie odpowiadaj 
na żadne nigdyl... Przyjmuj hołdy wszy- 
stkich, a nie licz na nikogo... Posądzą 
cię o kokieteryę. Tem lepiej. — Kokie- 
terya jest siłą, jest bardzo wielką siłą!... 


Pm W MA AA DE LĄ 


XII. 


W miarę jak Jakób Lagarde rozwijał 
teorye swoje, coraz większe zdziwienie 
wybijało się na twarz Marty. 

— Jakto panie doktorze! — wykrzy- 
*nęła skoro skończył — chcesz pan a- 
bym spokojnie słuchała czułości, zaklęć, 
obietnic, westchnień, jednem słowem, 
abym pozwoliła starać się o siebie?... 

— Czy widzisz co w tem takiego złe- 
.g0? — zapytał doktór. 

— A jeżeliby na nieszczęście, jeden 
z tych, o których wspominasz, pokochał 
mnie naprawdęp... ] 


żeli ty go kochać nie będziesz... 
— Jeżelibym z przyjemnością słacha - 
ła wyznań miłosnych, dawałabym mu 
tem samem prawo do spodziewania Bię... 


— Twoja obojętność dowiedzie mu, |ła młoda dziewczyna z przestrachem 
które oczy twoje wytwarzać będą... | że był w błędzie... 


— Naraziłabym go na cierpienia... 

— (óż to szkodzi? — Będzie to jego 
własną winą, a nie twoją! — Na pola 
bitwy nie zważają woale na rannych, 
chyba tylko aby ich odwieźć do ambu- 
lansa. Ci co im zadali rany, nie cznją 
żadnego wyrzutu sumienia... 

— Życie jest polem walki... Bądź — 
raz ci jeszcze powtarzam, kokietką... bo 
to najlepszy sposób do pozostania wol- 
ną! 

Oto wszystko co miałem do powie- 
dzenia kochana Masrtol... Myślę ześ mnie 
zroznmiała?... 

— Zrozamiałam cię panie doktorze. 

— I będziesz się do tych rad stoso- 
wać? 

— Przynajmniej będę się starać oto... 

— Przymus zresztą jaki sobie zada- 
wać będziesz, nie będzie trwał zbyt dłu- 
go... może nawet nie będzie potrzebnym 
wcale... Zależeć to będzie od pewnych 
okoliczności,“ jakie zajdą niezadługo... 


1 f . 3f Bardzo być może, że zajdzie w moim 
— Nie będzia to nie zgoła warto, je- 


życiu zmiańa, niwecząca wszelkie teraż- 
niejsze moje projekta... Wtedy porzucę 
pałace przy ulicy de Miromeanii... wyja- 
dọ zupełnie z Paryża... 


— Wyjedziesz pan z Paryża?... Bzepnę” 


prawie. 


—— 


— Ponieważ uspokoiłaś się kochane 
dziecią — rzekł doktór — więc idź te- 


— Tak, porzucę nietylko Paryż, ale|raz i przygotuj się do wyjazdu. — Cze- 


i Francyę zupełnie. 
Na dłago? 

— Zapewne na zawsze. 

Sierota zachwiała się i zbladła. 

Jakób nie poznał się na prawdziwej 
przyczynie tego gwałtownego wzrnsze: 
nia. Myślał, iż Marta obawia się, aby 
nie pozostała znown samą i opuszczoną 
jak była po śmierci matki, więc też za- 
raz dodał pieszczotliwie: 

— 0! nie obawiaj się kochana Marto 
o siebie. Ookolwiez nastąpi nie opusz- 
czę cię moje dziecią ukochane... ty za- 
wsze przy mnie pozostaniesz... 1... kto 
wie... kto wie... 60 przyszłość dla ciebie 
zachowuje”... Pomówimy o tem innym 
razem... 

Marta wcale jaż tego nie słyszała... 

Myślała tylko, że jej powiedziane o 
opuszczeniu Paryża... Francyl... 

Ależ wtedy straconaby była wszelka 
nadzieja, wtedy nigdyby już z pewno- 
ścią niezobaczyła nieznajomego którego 
pokochała — i którego jak się w tej 
chwili przekonała, kocha z całej swojej 
duszy... 

Jeżeliby to nastąpiło, serce by pękło 
jej z źalu... nie przeżyłaby tego na pe- 
wno... k 


kam na ciebie... 


Marta oddaliła się szybko, aby ukryć 


swoję rozpacz iłzy, które powstrzymy- 
wała zaledwie. 


Znalazłszy się w swoim pokoju, pa 
dia na kolana i rozpłakała się głośno. 


— Matko ukochana —szepfała ze łza- 
mi — czyś na to mnie pozostawiła na 
świecie, abym tak strasznie cierpiała? 


„Ja ciebie tak kochałam, tak cię u- 
bóstwiałam prawdziwie. 


„Pan Bóg mi zabrał ciebie, a tyś by- 
ła mojem jedynem szczęściem na świe- 
oie... 


„Dzisiaj serce moje już nie należy do 
mnie, przepełnione jest uczuciem wcale 
niepodobnem do tego, jakia żywiłam 
dla ciebie i to właśnie -uczucie ma być 
nową dla mnie boleścią,.. | 

„Poradź mi ukochana moja matko!... 
W tobie cała nadzieja moja, ty tam z.g6- 
ry cznuwaj nad biednem dziecięciem swo- 
jem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) +. 


zwłasteza, któregoby po polska można na* 
a wać poprostu. „kor jtarzem* musiało być. 
olbrzymie. A jek, to. Niemcy umieją wy- 


śmiewać podobne błędy u franenzów, któ-| 


rzy przecież za nieomylnych (W żadnym 
kierunku się nie nważają, — jak je notu- 
ją skwapliwie . 


NEKROLOGIA. 
Na Podolu BP Winnickim 
w majątku Tartaki, w dniu 11 (23) lipca 
zmarła Marya Koncewiczówna, córka ś. p. 


Łukasza i Emilii z Sozańskich Koncewi- 
azów. 1547 


Z prasy ruskiej. 


* „Graźdanin” w sprawie zamierzo- 
nego otwarcia na nowo wyższych kur- 
sów żeńskich w Petersburgu, pisze co 
następuje: davidii trze 

Ministeryum oświecenia, ulega ją 211C7- 
nym podaniom o zachowanie wyższych 
kursów żeńskich, oświadczyło, że nie ma 
nic przeciwko utrzymaniu sig wymienio- 
nej instytncyi, 2'e jedynie w charakte- 
rze wyższego zakładu naukowego dla 
tych kobiet, któreby życzyły sobie uzu- 
pałnić swoję wiedzę w dziedzinie nauk 
bistoryczno-flologicztych. Wobec ta- 
kiego specyalnego kierunku krrsa prze- 
staną być tem, czem były dawniej; u- 
tracą charakter jakiegoś odrębnego u- 
niwersytetu z właściwem sobie zaksr- 
wieniem i samorządem — i poprostu 
staną sig wyższ m zaFładem naukowym 
dla kobiet, pozostającym pod zawiady* 
waniem ministsryum oświaty — ze 
zwierzchnością i profesorami, miano- 
wanymi przez ministra, i podd"nym 
gurowej dyscyplinie zarówno co do wy: 
kładów, jako też co do sposobu, postę- 
powańia w murach zakładu i po za ich 
obrębem. Nadto, co najważniejsza, do 
zakładu przyjmowane będą tylko takie 
keudydatki, które mają w Petersburgu 
swoją rodzinę (to jest rodziców i star- 


szych krewnych) i mieszkają z nią ra- 


zem, w przeciwnym zaś razie obowiąza- 
ne będą mieszkać w specyalnym pen- 
syonacie, pozostającym pod nadzorem 
ministeryum oświaty. 


*  „Swiet* pisze: | 

Powietrze europejskie z każdą chwi- 
lą staje się cięższem i duszniejszem, co 
zwykłem jest zjawiskiem przed gwałtow- 
ną burzą. Powszechnie panuje milczenie, 
posępne i skupione w sobie, pomimo je- 
dnak tego spokoju zewnętrznego tzu- 
jesz, że wszyscy mają się pa batzuości, 
wszyscy wpatrują lękliwie i podejrzli- 
wie dokoła i zbroją się usilnie. W obec- 
nej chwili spojrzenia wszystkich awró- 
ciły się na Belgrad, zkąd oczekiwana 
jest jakaś „przygotowawcza niespodzian- 
ka”, dzięki obecności Milana. Jakkol- 
wiek generał Bronsart zapewnia, ii 
Kuropa nigdy nie była tak daleką od 
wojny jak obecnie, jednakże wierzyć 
na słowo nie jesteśmy mu obowiązani. 
a przynajmniej słowom jego nadawac 
szerszego znaczenia. Zapewniać 0 zu- 
pełnem zabezpieczeniu pokoju można 


będzie tylko wtedy, gdy usunięte będą; 


istniejące teraz powody do poważnych 
zawikłań. 

O tem wszakże nie może być mowy 
obecnie, gdyż sprzeczność panujących 
dążności międzynarodowych pozostaje 
w pełnej sile i nigdzie nie widąć obja- 
wów poważnej chęci poczynienia u- 
atępstw, niezbędnych dla doszczętnego 
usunięcia istniejących uiebezpiecznych 
szkopułów. W tym kierunku nie widać 
żadnych usiłowań, wszakże cieszą się 
niektórzy, że starcie oddala się i że w 
skutku przyczyn rozmaitych dyploma- 
cya unika zaostrzenia się zatargu i 
przynajmniej czysto zewnętrznemi u- 
stępstwami, starą się złagodzić dalsze 
objawy ostrej sprzeczności interesów. 


prawdopodobieństwa, gdyby Papież wy- 
jechał przed postawieniem pomnika, któ- 
ry zresztą swoją drogą nie powinien 
stać w mieście służącem za rezydencyę 
Papieży. Ale Papież oczekiwał spokoj- 
nie w Watykanie na ową obrazę, a gdy 
mu ją już wyrządzono, nie wyjechał na- 
tychmiast. Jeżeli Leon XIII uzne! za 
rzecz możliwą przemieszkaŚ kilka tygo- 
dni w sąsiciztwie owego pomnika, to 
trudno pojąć dla czego dalszy pobyt w 
Watykanie, stał się dla niego niezno- 
śnym. Dobrze to pojmują c”, którzy do- 
wodzą w ostainich czasach, iż Papież 
zamierza opuścić Rzym ze względu na 
zbliżającą się konieczność wojny ogólno- 
europajskiej. 

„Wedle wyjaśnień ostatnich, w Wa- 
ranie probują piira pogróżką żyj 

j ienrodzaj, w następstwie JA7du Papieża ns kiola Humberta, Kio- 
an zówy apałów, chrzągzezyków zbożo. |"), Jako gorliwy przekonania katolik, 
wych i owadów. Obecnie już wybuchła poczytałby ża rzecz ciężką dla siebie, 
choroba epidemiczra, która może być 7207 80 uważano za sprawcą wydalenia 
nazwana tyfusem głodowym, a bydło Pasy mu Głowy Kościcia katolie- 

ada masami, wskutka braku paszy." 

W Kalazinie mrze lud tysiącami, tem- faroe Bam upan XIII, a popia 
bardziej, że nie obrcdziła się kapusta, | P0090168) Jago otoczenie MA Hu ZIEJĘ, 
ogórki, ani też grzyby, „które tam 8*2- iż tym sposobem zmusi króla Humberta 
nowią głównie pożywierie ludu.“ Mróż |90 zrzeczenia się usłag Crispiego, a go- 
8-ego lipca zniszczył wszystko proso, rączkowość z jaką odezwała się „Rifor- 
grykę i owies, cany podskoczyły więcej ; act SW A ETA że z AE edi 
niż o 60 pro., w mugazynach gminnych Lód zupe onapo hr co do rezulta- 
pustki, a na rynkach handlowych niema INE Te dob K 23 ła hist 
żadnych zapasów i tylko w portach| ” nę Oppo Piko t aD p 
znajdują się większe partye zboża, które |17% 7 PROZA Watóke Owe. i w 
skierowane zostaną „wewnątrz cesar- sk CY "w EZ Juś e yi 
siwe.“ „Moskiewskije Wiedomosti* do | 118 tego ** sę a a Ai z KO- 
słów tych, zaczerprietych z nrzędow ych Ba noci ukać i. le PE po 
pism niemieckich douają od siebie: „W |p AUSA i 
Niemczech urodzaj także lichy, tak sa- | EUTOPY, do takiej zaś rezydency! kato- 
mo jak i ną Węgrzech. Czem się więc licy nie będą pielgrzymować w tej li- 
wyżywią Niemcy, skoro w Rosyi panu- ge 4 Rzymu. k p kare niewoli 
je taki nierrodzaj, <że-wywozu nie bę- | "injoŚskiej papieztwo wiele ncierpia- 


Są ludzie, zadawa!ający się takim re- 
zultatem, ale my od winszowania im 
tego jesteśmy dalecy. 

* „Nowoje Wremia” pisze co nastę- 
puje: 

„Nieurodzajem w Rosyi posługują 
się urzędowcy niemieccy" — jako nowym 
protekstem do poderwania jej kredytu, 
vpewniając, że bezpośredniem nast 
pstwem nieurodzaju musi być bardzo 
niekorzystna zmiana bilansu handlowe- 
go, co znów sprowadzi dla Rosyi „nie- 
możność czynienia radość jej zo: Ywią- 
zaniom finansowym.“ 

„W specyalnym okólniku urzędo- 
wym— jak donoszą ,„Moskiewskije Wic 
domosti*—rozesłanym do stu przeszło 
miast- pierwszorzędnych. niemieckich, 
podana jest wiadomość, iż w Rosyi pa 


: : ee ło z powodu schronienia się w zakątek, 
dzie? Wiedzą opi dobrze, iż jeść będą || Po S00, 
zboże ruskie i że przyjd*'e im kupić go Fa y preni rle i Ei x 
więcej niż w latach zeszłych. Oto dla- sim a ŚŁólnicE sg ta w Sowilli 
czego starają się obniżyć kura, nie| (z, z -i Majorce jesztzć prędzajwinóża 
zwracając uwagi że to, co zyskują na Gni ira: a ooi 
kv-sie, stracą na cenie zboża, które TK zda: "Pda w 
wskutka tych kłamliwych wieści jeszcze — 
bardziej podskoczy w cenie.“ TELEGR AMMY 
*  „„Nowoje Wremia*' pisze: y 
ri o R Papieża Leona „DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH. 
II-go opuszczenia Rzymu, trwajg u- ETE 
porczywie. Dziennik p. Crispi „Rifor- Petersburg 29 lipca. (Tel. Ag. 
ma“, poświęsił tej sprawie artykuł ob. | Pół.). Jego Cesarska Wysokość Wielki 
szerniejszy w którym stara się insynuo- | Książe Konstanty Mikożajewicz przepę- 
waó Jego Świątobliwości zamiary, nie-|dsił dzień sobotni po większej części 
przychylne dla Włoch. Organ zaś waty- siedząc w fotelu 
kański „Osservatore Romano“, przeci: Nienokó; b Ł " 
wanie stara się dowieść, że wyjazd Pa iepokój był mniej znaczny. Oddy- 
pieża, jeżeli nastąpi, wywołany 20- chanie jeszcze nieprawidłowe. Noc spo- 
Btsuie tem jedynie, iż Papież nie może | kojnie przepędzona. 
A aażeł ODrARJ, Jaką mu. ARE biją Petersburg 29 lipca. (Tel. 4g. 
rząd włoski. Kwestyą wyjazdu Papie.a| p; o "p 4 
z Wieczaego Miasta, rozstrzygają więc A o; Pitney) MIGA Los Jh 
obie strony zajatezesowane. 1C OCE, RE Przyj z 
„Jednakże trudno uwierzyć, aby Le- | kim. 
on XIII-ty miał istotny zamiar opusz-| Wiedeń 29 lipca. (Tel. Ag. Pół.). 
fadąty kia OROA] P AtA Pawł Dziś rano przybyli tu: książe Czarno- 
nie jest, mkrok; 
jego posiada wysoką przenikliwość poli- kpk: R? IAB spos tronp; kania 
tyczn4, czyliż więc może sądzić, iż gdy | 1% i księżniczkami Milicą 1 Anastazyş. 
on sam, lub którykolwiek z jego następ- | Czarnogorska rodzina książęca uda się 
ców opuści Rzym, będzie mógł doń po-| w'dniu jntrzejszym w dalszą podróż do 
w jako PO DADIE NORAFOJA świe | Petarsbnrga. 
cki owego państwa kościelnego, o które- m SQT 
go istnieniu już zapomaiała zupełnie Bu- suknie $> lip E Gi 49 P 6t.) 
ropa? Jeżeli Kurya rzymska opuści Wa-| Aroyksiężna Stefania udaje sig w 
tykan, to nie wróci juź do niego prędzej, | przyszłym tygodniu na dłuższy pobyt 
jak za jaką setkę lat. do Belgii. 
„Również trudne są do zrozumienia] wyiedeń, 29 lipca. (Tel. Ag. Pół.) 


przyczyny, które wedle wyjaśnień ga- >: N; . f 
zet spowodować miały decyzyę, przypi- P oseł włoski, Nigra, powrócił w dniu 
wczorsjezym. 


Jest ich dwie, 1 
Wieden 29 lipcz. (Tel. Ag. Pół.). 


sywang Leonowi XIII. 
mianowicie: Jedni twierdzą, że Papież 

Krąży pogłoska, że flota włoska od- 
wiedzi wkrótce porty austryackie. 


chce Rzym opuścić w przewidywaniu 
Wieden 29 lipca. (Tel. Ag. Pół.). 


blizkiej wojny europejskiej, inni zaś 

smio da ky miara ayele woei 

przebrała Się od chwili, gdy w Rzymie 

wystawiono pomnik jednemu z wrogów! Według sprawozdań urzędowych, u- 

papieztwa, Jordanowi Bruno. rodzaj zboża w Tyrolu jest zadawalają: 
„Ostatnie wyjaśnienie, miałoby cechy oy; w Czechach i Morawii niezadawa- 


lający, Szląyk zań i Galicya dotknięte 
zostały zupełnym nieurodzajem. 

Wiedeń, 29 lipca. (Tel. Ag: Pół.) 

Minister sprawiedliwości, hr. Scheen- 
born, onegdaj po wycieczce na polowa» 
nie niebezpiecznie zachorował. Obecnie 
stan zdrowia ministra polepazył się. 

Wieden, 29 lipca. (Tel. Ag. Póź.) 

Wezoraj w Styryi i w Krainie uwię- 
ziono wiele osób. 

Wieden 29 lipca. (Tel. Ag. Fót.) 

Strejk robotników tkackich w Jae- 
gerndorf ukończony, natomiast urządzi= 
li tamże bezrobocie robotnicy w kopal- 
niach węgla. 

Wieden 19 lipca. (Tel. Ag. Pół.) 

Członek niemiecko-liberalnego stron- 
nictwa w radzie państwa, radca gieldo- 
wy Klinkosch, odebrał sobie pchnięciem 
sztyletu życie, z powodu niendania się 
spekulacyi na giełdzie. 

IKarlsbad, 29 lipca. (T. A. Półn.) 
Księżna Klementyna Koburska przyby- 
ła tn na kuracyę. 

Paryż, 29 lipca. (Tel. prywatny. 
Od godziny 2-ej po południu wiadomy 
jest rezultat wyborów do rad general- 
nych w 1,200 okręgach. 

Boulanger wybrany w 12-stu. 

Stronnictwa reakcyjne pozyskały do- 
tychczas około dwudziestu nowych o- 
kręgów. 

Paryz, 29 lipca. (Tel 4g. Pół) 

Z wiadomego dotąd wyniku głoso- 
wania w 813-u kantonach 468 krzeseł 
otrzymali republikanie, a 245 zacho- 
wawcy. Na Boulangera głosowano w 
86-u okręgach, 7 których tylko 11-cie 
dało mu większość. Stosunek między 
republikanami a zachowawcami prawie 
niezmieniony: republikanie zyskali ne 
monarchistach 40 krzeseł, monarchiści 
na nich 46, zatem 6 krzeseł zyskali mo- 
narchiści. 

Paryż, 29 lipca. (Tel Ag. Pół.). 
Boulanger wybrany w siedemnastu 0» 
kręgach; w ośmiu innych ma się odbyć 
powtórne głowanie. | 

Londyn, 29 lipca. (Tel. Ag. Półn.) 
Do biura Reutera donoszą z Assuan: 
Wodehouse zawiadamia, iż Njumi opu- 
ścił dotychczasowy obóz i maszeruje w 
dalszym ciągu, jak się zdaje, w kierun=' 
ku północnym. j 

Gen. Grenfell rozpocznie wkrótce a- 
tak na czele jednej brygady angielskiej 
i dwu egipskich. 

Belgrad, 29 lipca. (T. A. Pół.) 
Król Aleksander nie pojedzie na wysta» 
wę paryzką. 

Belgrad, 29 lipca. (Tel. Ag. Pół.) 
Rząd otrzymał urzędowe zawiadomie- 
nie o nominacyi Temla na posła austro- 
węgierskiego przy dworze serbskim. 

Nominacya ta nastąpiła wbrew prze- 
ciwnemu przyrzeczeniu i bez uprzednie- 
go zapytania rządu serbskiego. 

Belgrad, 29 lipca. (Teol. Ag. Pół.) 
Były król Milan w tych dniach wyje- 
dzie do Wranii dla odwiedzenia Risti- 
cza, którego stan zdrowia | popra- 
wia Big. | 


Wiedeń 30 yt.” ti. Ag. Pół.) 

Książe Czarnogórski z następcą Da- 
niłem i księżniczkami Milicą i Anasta- 
zyą, wyjeżdżają ztąd do Petersburga. 

Paryż, lipca. (Tel 4g. Półn.) W 
813 wyborach, Boulanger wybranym z0- 


stał wszystkiego 11 razy. Wczoraj wie- 
czorem około biur redakoyj gazet bu- 
lanżystowskich, czuć było pewne wzbBa- 
rzenie, ale do poważniejszych nieporząd- 
ków nie przyszło. 

Policya oczyściła plae Opery i bulwar 
Kapucynów, przyczem aresztowano o0- 
koło 40-tu ludzi którzy ustąpić nie chcie= 
li. Administracya wywiera nacisk o- 
gromny i zarządza rozległe środki woj: 
skowe. 

Wozoraj wieczorem, włóczyło się po 
Paryżu 1,500 ageatów policył tajnej. 

Przy rewisyi w kantorze „Pressy“ za- 
brano iisty adresowane do Londynu.| + 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Loa na ZZOZ 


Ceny zboża. 
— Na placn Witkowskiego: dnia 29 b, 
am, pszenicę płacono: 
Za pstrą . — 
— wyborową .——= — 
— orgynarną „—=—— ;— 
Za żyto wyborowe 4.65 — 4.95 
średnie 
= wadliwe 
Za jęczmień 
Za owies 2.80—3.00 
Za gryko 4.20—5.00. 


Na stacyi Praga drogi ż. Warsz,-Teresp. 
w dniu 29 b. m. 1589 r, 


Otręby pszenne 53 do 59 kop., żytni: | ką kontraktową na lipiec-sierp. 22m. 


53—54 kop. 

Konopie — kop. 

Lnica wy >=" kop. 

Dowóz w dniu 24i 25 lipca wynosił 
09 wag. żyta, 5 wag. jęczn'onia, 28 
wag. owsa, 114 wag, różnych zbóż. 


Gdańsk, 26 lipca. (Wilczewski i Sp.). 
Pogoda: pochmurnie. Wiatr zachodni, 

Pszeni”a: krajowa bez obotu, tranzyto- 
wa bez zmiany. 

Polska: tranzyt. szklista 127/8 f. 142 
mrk, 

Ruska: tranzyt. pstra 124/5 f. 137 m., 
dobrze pstra płowa 130/1 f. 137 m., ja- 
BDc pstra 128 f. 147 m, 131 f. 150 m, 
biała 131 f. 152 m. 130/1 f. 153 m., 
czerwona 126/7 f. 137 m. za tonę, 

Terminy: tranzyt, wrzesień-październik 


141 m., październik-listopad 142 ząd., 


141'/, m, pl., listopad-grudzień 148 żąd. 
14217, m. pł., kwiecień-maj 146 m. 

Cena regul.: tranzyt. 179 m., tranzyt, 
189 m, 

Żyto: krajowe mocuo, tranzytowe wyżej; 
ruskie trang. 126 f. 94 m., 125 f. 98 m., 
122 f. 96 m. xa 120 f. i tonę. 

Terminy: sierpień wrzesień tranz, 100 
m., wrzesień-paśdziernik dolnopolskie 103 
m. tranzyt. 102!/ą, 103 m., październik. 
stopad tranz. 103'/ m., listopad-grudz, 
tranz. 104, 105 m. pł., kwiecień-maj tran. 
109 żąd. 108 m. pł, 

Cena regul.: krajowe 143 m., dolnopol- 
skie 98 m., tranz. 97- m. 

Jęczmień ruski tranzyt. na paszę 84 m. 
za tong. 

Rzepik taniej, Krajowy 290 m., ruski 


Pszenica wyborowa — —-]1]5, średnia tranz, 268 m. za tonę, 


———, ordynaryjna ———, 


Żyto wyborowe 88—89, średnie 78—80, | 4 


ordynaryjne ———, 
È. Owies wyborowy 89—92, średni 85—83 
ordynaryjny 80—82. 

Targi zbożowe. 

Handel zbożowy na wielkich placach 
znajduje sig obecnie prawie wyłącznie w 
ręku spekulantów, a fluktuacye w cenach 
w znacznej części od nich zależą, Wiedeń- 
scy spekulanci, ze względu na fatelne żni- 
wia w Austro-Węgrzech największą wywo- 
lali zwyżkę, obecnie oni są powodem głów- 
nej zniżki, Europejskich spekulantów zaw: 
sze zastrasza, gdy Nowy York;znie idzie w 
kierunku zwyżkowym, a skutkiem tego też 
usposobienie na wszystkich giełdach euro- 
pejskich, ku końcowi zeszłego tygodnia, 
pomimo deszczu, było słabe. 


Otręby pszenne: na eksport wodą grube 
15, 4.20, średnie 4,10 m., miałkie 4, 
4.05 m, za 50 kgr. 

Otręby żytnie na eksport wodą 4.25 m. 


za 50 kg. 

Wrocław, 27-go lipca. Pszenica ni- 
żej, biała 165—182 m., żółta 165— 
81 m, 

Żyto niżej, loco 150-—160 m., na do- 
stawę: na lipiec 161.00; lipiec -sierpień 
161.00 m., wrzesień-pażdz. 161 m, 

Jęczmień: 118—147 m, 

Owies 153—2160 m. 

Grczh 130—160 m. 

Wszystko za 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 322—330 mrk. 
średni 805—312!/, m., gorszy 292— 
297 m. 

Olej rzepakowy lipiec 69.50 m., wrze- 


Odesa, 27-go lipca. W dniu dzisiejszym | sień.paśda. 67.50 m, za 100 kg. 


płaciły tutaj; 


Pazenica: kop. za pud. 


Spirytus bez zm., box podatku, na 
lipiec 54.70 m. i 86.00 m. za 100 litrów 


Wiedeń 27-go lipca. Pazeniea : niżej, 


109 | płacono na jesień fl, 9 e. 14, na wiosnę 


fl: 9 o. 59. 
Żyto na jesień fl, 7 c. 40 za 100 kg. 


Berlin, 27-go lipca, Pazenica (żółta) 


'gandomierka biała . od 682 do 110 100%. 

ozima żókta. . « . s 76 „ 102 

Oair 1 ozerwona, «p 75, 102 

ozima besarabska . „ 75 

APRA. |. 6 o p 75 „ 98 
Żyto ... «a e 9 99 55 39 65 
Owies. a o © © 93 60 T 72 
Jęczmień. aga ' 00, 


Targ ożywiony, tendencya zwyżkowa. 

Likawa, 26 lipca. Pogoda: jasna. 

Na tutejszym rynku płacono za pud: 

Żyto słabo, eiężkie (z gwarancyą 120 
— kop. 

Owies: biały słabiej, loco 73-—78 kop., 


60 | niżej, lipiec 189.75 m.,  wrzesień-paźdz. 


189.75. 

Żyto: niżej, lipiec-sierpień 157.00 m., 
wrzesień-paźdz. 159.00 m. 

Owies: lipiec 157.00 m. za tonę. 

Olej rzepiowy na lipiec 65.00 m. 
wrzesień-paśdz, 63.20 m. 


Nowy-York, 27-go lipca. Pszenica: ozer- 


wyborowy 79—80 k., lit. od 71 do 74k, | wona ozima b. zm., loco 683/, e., lipiec 


'szastany (bez ości) b. zm., m wagą 85 f., 


873/, o., sierpień 861/, 0., grudzień 881/4 c. 


77—78 k, z wagą 90 f.: 72—81 kop.,| Kukurydza 441/4 o mąka 3d. 200. 
-ozarny bez obrotu, czarno-pstry od — do| za buszel. 
— kop., oxarny kop. ~ Okowita: 

Jęczmień stale, od» 68 do 66 kop. | | Rektyfikacya warszawska“ płaci w ty- 
wyborowy od 68 do 69 kop., paatewny | godniu bieżącym za wiadro 100° okowity 
63— 65 kop. : , {= akcyzą 10.40 ra. 

Pazenica piçkna — — —, Érodnis Cena okowiły z dnia 29 li 
TOTER Hurt. skł, wiadr, 8351—8381 272—278 

Hreczka lekka od 82 do 83 k., x gwa- i REJI l 
ranoya wagi 100 f. 87—88 kop. EITE oj a ALARE ToS ad | 

Droch 76 do 82 kop. 780/, z akcyzą po 9-490. 


Wyka — do — kop., lit. 
' Fasola biała kop, 

Siemie lniane: 126—140 k. 

Mskuchy lniane 50—108 kop. 


kop. | gtosunsk garnoa do wiadra 190 —- 807Y/;, 


Hamburg, 26 lipea. Spirytus spokojnie, 
Notowano za hektolitr włącznie u beca- 


sierpień-wrzes, 22'/, m., <wrzesień-paźdz. 
281/, m., paśdziernik=listopad 231/, m. 
m 5220 cu "toz REZ RZE RZ ZZO CE EE 


Kurs Gieldy Warszawskiej. 


z dnia 29 b. m, 1889 r. 
żądano płac. 


Berlin z d. t 2 d. 100 m. |. mam m 
„ £k t. 2 d. 100 m. (161—). 47,95 —,— 
(nne niem. m. B. d. t. 2 d, 100 m — — ~y 
s 9 99 k |4 2 d. 100 Im. e -=a T 
Londyn zd. t. 8 m 1Ł., . na mea =y— 
n zk.t.3m.1Ż.. . 9,75 —,— 
Paryż s d. t. 10 d. 100 fr. == ——= 
% g k t. 14 d. 100 fr. OSO 89,20 az p 
Wiedeń z d. t. 8 d. 1008. . . . — = —— 
k. t. 4d. 100 fi. (138—) 82,25 —,— 


d. t. 3d. 100 rs . —,— 
Papiery. Państwowe. 


(za 100 rs.) 
Listy Likwid. Król. Pols. duże 839,— —;,— 
m » n „ małe 88,50 —,— 
Rossyja. poż. Wech. 1 em, 100 rs. —,— —— 
5 „ w 2 em. 100rs. 99,25 —-,— 
A » m 8 em, 100 IB. oa CAIT 
Rossyj:. Poż. Prem. z 1864 r. 1 em. —;—= =,= 
j s_n 2 1886r. 20m. —>— m 
Bilety Banku Państwa Ros. I em. — — —,— 
n n » n 26M, —ę— —>— 
n » " „n  3em, —— —y— 
2 9 9 n 4em —— mym 
Renta kolejowa. EE FE e a a SE 
10 potyczka wewnętrz. z r. 1887 83,75 —,— 
y » ” małe —,— —;— 
Listy Zast. Ziemskie 1 a. lga 88,40 —-— 
9 " Hm |rztbz w po 
i A h 2 a. lit A —— —— 
7) n % 2 84 lit, B PR fm" -w 
w n małe =, — | =; 
M " + 8 a. lit. A 96,85 = = 
» v „ 3 a lit. B —— —— 
n m n małe —,— —,— 
a - n 4a lt A —— = 
EA p Aa. lit B = — —>— 
» m n „małe — — =m 
n n n 5 a. lit, wy, om aiw 
n MAE ~is —— 
Listy Zast. m. Warszawy seryi 1 98,25 —,— 
m g 5 seryi 2 96,50 MY 
9 3» n „aryi 8 95,50 —,— 
Ma n seryi 4 95,40 —,— 
EOS w = seryi 5 95,85 —,— 
Obligi m. Warszawy duże . . . 9150 —,— 
5 n m małe . a à C= REM ję 
Listy Zastawne m. Łodzi ser, ] . — — —>— 
n 9 m » n 2 EP. FN 
n n m n n» paw a i 
s LĄ s r n 4 „—— +q—— 
” 3 n Kalisza, a « =; = —+— 
Lo n „ Lublina . DEC RF 
| - s „ Płocka . -E fd. = 
| Listy Zast. B. T. Wz. Kr. Ziems, . —;— —— 
» „z  Wileńskie Ziem. dł t —— —,— 
n n n zB bii- == 
Wartość kuponu z potr. 5*/o 

Listów Zastawnych nowych. . . 48,8 

„ Zastaw. m. Warszawy. . 154,4 

m „ Łodzi 114,8 

„ Likwidacyjnych, . . . 60,2 

Pożyczka premiowa 1-ej emisyi . 2,1 


LOSOW AREA. 


Kurhesskie 40-talarowe losy. 
Losowanie 1 lipca 1889 roku. 
Dnia 1 grudnia 1888 i 1 czerwca 1889 r. 
wylosowane serye: 


20 27 103 116 117 218 244 809 888 
438 461 488 510 6577 6587 617 641 690 
723 758 795 798 808 819 832 945 395 982 

1024 1037 1 1095 
1218 1270 
1419 1454 
1591 


1597 
1790 1846 
2033 2201 
2298 


2337 
2473 2531 
2691 
2915 
3080 
3173 
3388 
3709 
4014 


n 


1167 
1411 
1500 
1789 
2023 
2269 


2450 
2688 
2842 


3049 
3165 
3348 


3078 
3952 
4042 4057 4107 4179 4 

4223 4226 4231 4233 4260 4316 
4499 4528 4537 4553 4631 4664 
4846 4888 4914 5049 5134 5135 
5204 6205 6 5220 
5305 5384 5383 
5431 5439 5482 
5611 5616 5634 
5693 5769 5789 
5910 5939 5972 
6085 6107 6143 


6187 _ 6197 6232 6292 
6323 6368 6378 6443 


2720 
2932 
8123 
3212 
3451 
3744 
4021 


5166 
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6462 6488 6497 6531 6561 6577 6612 
6617 6625 6681 6675 6705 6720. 
Premie: i 


96,000 m. 34740. 

24,000 m. 14864. 

12,090 m. 145548. 

6,000 m. 122059. 

„Po 4,500 m. 17247 85782. 

'Po 8,000 m. 26594 76978 83679. 

Po 1,200 m. 45845 61220 89437 112474 
140390. 

Po 600 m. 25433 30445 31748 84783 
565612 86274 100891 100786 138897 157285. 
Po 420 m. 12071 39759 65425 66786 
88395 93044 100521 101419 10474 105627 
109864 113179 116584 122065 122845 
134949 142311 149204 155797 162409. 
Po 300 m. 674 2638 885 65315 816 7708 
10823 12749 16002 19935 24544 550 
20447 29172 31427 932 36831 338 43812 
50988 56719 57744 58424 62774 63252 
65714 66780 786 797 69558 743 783328 
848 74183 192 76216 977 78056 060 
102 63252 137 140 305 80293 82507 
513 83142 676 85781 88341 93048 582 
593 597 . 94330 100861 666 669 
101044 105014 096 552 649 828 107889 
1086356 648 113168 412 821 115757 116688 
5856 121126 1283380 378 906 130818 131667 
133762 766 778 134564. 135691 768 
138888 140256 260 263 266 394 579 
846 144217 218 714 245541 546 150454 
152654 665 774 156784 158214 161058 
164004. | 

Pozostałe numery powyższych seryj wy- 

grały po 255 m, 


Wypłata 2 stycznia 1890 roku. 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 30 lipca. 


Teatr Letni (w ogrodzie Sa- 

skim). 

Dziğ: „TIrubadaur' (występ panny 
Sofritti pp. Arambury i Borkowskiego). 

dutro: „Przechodzień,“ „„Odwiećzi- 
ny“ i „Nowa Francillon* (występ pan- 
ny Czyżkowskiej). | 
í. Czwartek: „Faworyta* (wystę pp. A- 
ramburo, Polli i Crotti). 

riątek: „Odwiedziny* i „Przebudze- 
nie się lwa.' 

Sobota: ,„Lnkrecya Borgia“ (występ 
wi Sofritti, pp. Aramburo i Jeromie 
na). 

Niedziela: ,„Zczędność i przekora” i 
„0j, kobiety, kobiety.‘ 

Teatr Newy (przy ulicy Kró- 

lewskiej). 

zis: „Nitouche.* 

Jutro: „Ali-Baba“ 

Czwartek: „Ali-Baba.*' 

Piątek: „Ali-Baba.' 

Sobota: „„Florek.* 

Niedziela: „Florek.“ 

Teatr na wyspie w Éa- 

zienkach. 

Niedziela (dnia 4-go sierpnia): „„Ea- 
meralda.* 


Teatrzyk Alhambra. 
(przy ulicy Miodowej). 
pod dyrekcyą Józefa Puchniewskiego. 
Dzis: „Dziwo-żona.* 


Teatrzyk Wodewil, 


(przy ulicy Nowy-Świat). 
pod dyrekey4: 
Teofila Janowskiego i Marcelego Trapszy. 
Dzis: „Na łasce zięcia.” 


Teatrzyk Eldorado. 


(przy ul. Długiej). | 
pod dyrekcyą Stanisława Sarnowskiego. 
Dzis: „Dziecię Starego Miasta.“ 
Początek przedstawień o godzini 
8-6j wieczorem. i 


Letni Cyrk Francuzki 


Houcke & Gaberel, 


Dziś występ sławnych herkalesów 8 br. 
Rasso, występ japończyka O?Torra. Epizody 
a wojny francuzkiej w Afryce, pantomina, a 
także występ wszystkich artystów. 


— 8,— 
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ENGYKLOPEDYA POWSZECHNA KIESZONKOWA 


-Wraz ze „Słownikiem Wyrazów Obcych* w języku polskim używanych. 


(130 arkuszy druku na pięknym welinewym papierze I 53 tablice rysunkowe). 
z% 


Wzorowany na bardzo licznych a ciągle pojawisjących się wy- | wsżechnej Kieszonkowej" będzie się można zresztą przekonać dowo- 
dawnietwach tego rodzaju -— angielskich, niemieckich i franenzkich— | dnie, dopiero po ukończeniu dzieła, przy czytaniu pism lub książek 
Podręcznik podobny czyli podobna Encyklopedya bieżąca, obejma- | i potrzebie zasiągnięcią doraźnej informacyi. Uznaje to snać już 
jąca ogromną liczbę informacyj sięgających aż po bieżącą chwilę, | i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba prenumerato- 
potrzebną jest każdemu wykształceńszemu człowiekowi. rów Eneyklopedyi wzrasta bardzo i bez ustanku, i skoro pierwszych 

Całość zawrze się w jednym temie, odbitym na pięknym pa- | zeszytów już znaczną liczbę trzeba było naddrukować. Nie od rze- 
pierze welinowym, drobnym ale bardzo czytelnym drnkiem, formatu | czy też zapewne będzie gdy przypomnimy, iż w Encyklopedyi o ja- 
małej szesnastki. Tom ten, według piecyStycj zapowiedzi, miał | kiej mowa, na informaecye w rzeczach najbardziej nas obchodzących 
objąć około siedm dziesięciu arkuszy druku, i jako objaśnienie do | zwróconą jest troskliwa uwaga, że dział biograficzny polski obej- 
tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się do różnych gałęzi | muje ogół pracowników na jakichbądź polach zasłużonych, i że wy- 
wiedzy, cbecnie z powodu napływającego materyału dzieło całe po- | razy eudzoziemskie w języku naszym używane, są wprowadzane 
większone zostało do 130 arkuszy drnku i 58 tablic rysunków. w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 

O wartości, wielkiej pożyteczności samej „Encykłopedyi Pe- 


WARUNKI NABYOLA: 


W Warszawie za 12 zeszytów obejmujących Ś© arkuszy druku rs. A kop. SO, za każdy zeszyt następny kop. 10; 
ma prowincyj za 12 zeszytów z przesyłką rs. 2 kop. 60, za każdy zeszyt aastępny z przesyłką kop. 15. 
Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zsszyłów piętnanaście od lit. A. do włącznie Pamiętniki —Pociesz 
z 80-tu tahticam! rysunkowemi. 


Adres Redakcqi „calenta Dla Wszystkich : Mazowiecka 11, w Warszawie. 


Z powodu Likwidacyi interesu na- rzecz Nieletniej po. 
$. p. W, Muszewskim urządzoną została 


ZUPEŁNA | 


4 


WYPRZEDAŻ 


OBIC PAPIEROWYCH (> 
w Magazynie przy ulicy Długiej Nr. 40 050% niżej od |= 


cen dotychczas praktykowanych = 1o% OGŁOSZENIA "DROBNE. 


p a a a w a RW W EW a la le le iu le ly sa w u | | p osady i pra ce. Bates „okulary | w Tki ryba, 
Dla Prenunęratorów „Dziennika Dla Wszystkich 


f)otrzebnał są ozeladzie i chłopcy 15. | talu gi, Niejamołowcyod SO KQBARj- 
Cana kop. 50'w Warszewie, 
Z. Are | na prowincję kop. 70. 
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Hi Ciorpionie ner oxe ziowy, | 
| A Zawroty, Uderzomia zz WA do | 
A głowy, Ból zębów, usuwa natych - 
2 73 miastowo jednorazowe zewnętrzne uży- $ 
M pl cie kropli WW. Ruassyana (Bras $ 

! Ą słeom). Cena fakonu 80 ik., małego $ 
(M 46 bB., z przesyłką na prowincyę o jg 
Si 20 k. drożej. —- ras icon Kons | 
j controwany (Dountle) rs. i 
i rs. 4,50, używany przeważn* 
3 ER grenie. AB 
SM Hurtowa i śPełaliczma sprze- | 
wa | RS daż Brassiconu w Laboratoryum W, $ 
k ną Russyana, a Senatorska Nr. 10, $ 
L 10 


LN. charscy. Nowy Swiat 8. muję reperaoye. 1476 


D cipa uzdolniona 4 do kwiatów potrzeba 16 sprzed lania 2 łóżka machoniowe 
| E R Ste). i szafa jesionowa. Wiado- 
„K! emantyny** 48 =! nost nl. Leszno Nr, 80, m. 36. 000 


-aam a © 


u a aD T S S NERZY O A 


Kupno i Sprzedaż il Lokale. 


a Aio eprzedam dom. Młynarska 40. | Za niunge mieszkanie dla bieJnego bez- 


a” 
"a 
£ WYSZŁA Z, DRUKU 


1333 Z dzietnego małżeństwa. íírucza 42, stróś 
164 


jyprzedaż mebli po Kaliszu, roz- Kibic 


maitych, po cerie kosztu, oraz jest | rOGIONI r 
kilka garniturów gotowych nowych i uży- Doniesienia rozmaite, 
wanych, również przyjmuje wszelkie roboty «X7ydane świadectwo panu Leonardowi 
tapicerskie i stolarskie. Skład Mebli w pod- Vy MatiaBowskiemu w nieobecności mojej, 
wórzu, Senatorska Nr. 22, róg Bielańskiej. | nie ma żadnej ważności, gdyż przezemnie nie 
W. Pogodziński, dawniej Kalisz. 1434 |jest wcale podpisane. Józef AJ 
1541 


Glir.skiego szuwaks glicerynowy, |. 


pow PWB Niegiojctekiogć 


POCIECHA RODZINY 


8. Glińskiego smarowidło do obuwia, | Tyracewnia sukien i okryć damskich K. 
cena KOP. ciał: 8. Glińskiego E(ramićnti S. Glińskiego fabry: | Bielewskiej, przeniesioną została na ulicę 
Nabyć można w Kantorze Adminietracyi „Dziennika Bla ETA 4 ka Nowy Świat 69. 1496 | Chmielną Nr. 35. 1545: 
Mazswiecka Nr. LI, oraz we wszystkich Księgarniach p Cod Tiortepian czarny krótki do IRC racownmia pończosznicza Radztóskiej 
ra za 85 re. Freta 10, sklep kolonialny. pezeniesiona na Nowogrodzką 28. Wyro- 
a na w u W m MM AMB e daan Ty Szu” 1542 ko nauka, maszyny tanio. 000 
Redaktor. Henryk Perzynski. 


Drug Noskowskiugo, Hazowiecka Nr. 11. 
Jio5stxex0 IeESYPOW.-BADPIKARA 18 Iwia 1889 roga, 


Wydawca: Piotr z” mi m Ra a NAM 


